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W jutrzejszym

numerze

„Gazety"
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znajdą m. in.:
— REPORTAŻ J. BOBERA

• Poemat dla dorasta­
jących

— ARTYKUŁ A. STANKA
• Słuszna krytyka
wagę złota

— S. ŁASTIKA
• Krzyk w próżni

— J. BIAŁECKIEGO
• 240 lat Robinsonady

— M. TURŁEJSKIEJ
• „Piąta Kolumna"

na

W. STANICKIEJ
• Pożegnanie z moty­
lem

— KORESPONDENCJA Z
TOKIO

• POZA TYM

FELIETON TYGODNIA

FOTOREPORTAŻ O. LIN­
KA Z BUŁGARII „Listy z

innego świata”, „Za żelazną
kurtyną teatru, „Świat się
kręci”, kolumna humoru,
wiadomości sportowe i wie­
le innych ciekawych pozy­
cji.

Amerykanie wyrzucili
sztucznego satelitę

NOWY JORK (PAP)
W czwartek wieczorem (cza­

su warszawskiego) z bazy lot­
niczej Vandenberg w Kalifor­
nii wyrzucono w przestrzeń
765 - kilogramowy sztuczny
księżyc, piąty z serri , Disco-
verer”.

„Discoverer—5” skierowany
na orbitę nadbiegunową nie
ma na pokładzie żadnego zwie­
rzęcia ani żywej materii.

Do późnych godzin wieczor­
nych agencje amerykańskie
nie przyniosły wiadomości o

tym, czy satelita wszedł na

orbitę.

Warszawie na48konterencji
Unii Międzyparlamentarnej

spotkają się parlamentarzyści

z 50 krajów
WARSZAWA (PAP)

W dniach od 25 sierpnia do
4 września br. obradować bę­
dzie w Warszawie konferencja
Unii Międzyparlamentarnej.
Konferencja odbywać się bę­
dzie w gmachu Sejmu, a rolę
gospodarza pełnić będzie pol­
ska grupa Unii Międzyparla­
mentarnej, w skład której
wchodzi kilkudziesięciu posłów
na Sejm.

Spotkanie parlamentarzy­
stów 50 krajów będzie ważnym
wydarzeniem międzynarodo­
wym, a fakt, że tegoroczna —

48 z kolei — konferencja Unii
Międzyparlamentarnej odby­
wa się w Warszawie, będzie
miał duże znaczenie dla na­
szego kraju. Unia Międzypar­
lamentarna jest organizacją
międzynarodową zrzeszającą
parlamentarzystów większości
krajów świata. Celem Unii —

jak głosi statut — jest rozwi­
janie kontaktów między człon­
kami wszystkich parlamentów
i jednoczenie ich we wspólnej
akcji mającej na celu pełny
udział państw, które reprezen­
tują, w utrzymaniu i rozwi­
janiu instytucji demokratycz­
nych oraz popieraniu pokoju
i współpracy międzynarodo­
wej.

W ciągu kilkudziesięciu lat
swej działalności (pierwsza
konferencja Unii Międzypar­
lamentarnej odbyła się w r.

1889 W Paryżu z udziałem 49
deputowanych reprezentują­
cych 9 krajów) Unia Między­
parlamentarna stała się po­
wszechnie znaną organizacją,
zrzeszającą narodowe grupy

Film o K. Pułaskim
NOWY JORK (PAP)

Prezes amerykańskiej wytwórni
filmowej „Independent Motion

Picture, Producers Association”,
Edward Finney podał do wiado­
mości, że wytwórnia jego zamie­
rza nakręcić film o życiu i walce
Kazimierza Pułaskiego,

’ Departa­
ment Stanu miał przyrzec pomoc
i współpracę.

„Kabel" odpowiada
W związku z umieszczonym telegramem w „Gazecio

Krakowskiej” z dnia 12. VIII. br, o treści:
„Z powodu nie wykonania przez Kabel Kraków prze­

wodu LGsl 70 mm5, plan produkcji naszego Zakładu
br. nie zostanie wykonany

— WUESWU Andrychów” —

Wyjaśniamy co następuje:
Zlecenie Biura Zbytu Kabli i Przewodów w Katowi­

cach (które jest dystrybutorem zamówień na wyroby
produkowane przez nasz Zakład) Nr Kr 4513/T 3191 opie­
wające na: 9.500 m przewodu LGsl 4 mm* i 4.500 m

przewodu LGsl 70 mm5 zostało przekazane do realiza­
cji w naszym Zakładzie dnia 9. VI. br. z żądanym ter­
minem wykonania na III kwartał 1959 r. Wyżej wymie­
nione zlecenie zostało potwierdzone przez nasz Zakład
z terminem realizacji w m-cu sierpniu i wrześniu br.

W dniu 5. VIII. 59 r. zostało odebrane przez WSW
Andrychów 8.226 m przewodu LGsl 4 mm1. Pozostała
ilość przewodu LGsl 4 mm8 tj. 1280 m znajduje się w

trakcie produkcji i zostanie ukończona do końca bm.
Produkcja przewodu LGsl 70 mm’ w ilości 4.500 m

została rozpoczęta i przewód ten zostanie ukończony
w drugiej połowie m-ca września.

W terminie wcześniejszym nie jesteśmy w stanie wy­
konać przewodu LGsl 70 mm5 z powodu konieczności
wykonywania w pierwszej kolejności przewodów LGsl
i ŁPRGs dla odbiorców objętych kooperacją w myśl po­
lecenia Zjednoczenia Przemyślu Kabli i Sprzętu Elektro­
technicznego w Warszawie.

Mając na uwadze pilność wymienionego przewodu dla
WSW Andrychów, Zakład nasz dołoży wszelkich starań
aby przewód LGsl 70 mm* został wykonany w m-cu

wrześniu w terminie jak najwcześniejszym.
(—) inż. A. LAUSCH

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
Narada w KUJ pSZRJfc
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—w przededniu dyskusji

CfZ-OWff nad planem 5-letnim

ii

parlamentarne z przeszło 50
krajów i spełnia poważną ro­
lą w utrzymaniu i rozwoju
instytucji demokratycznych o-

raz w zbliżeniu i współpracy
międzynarodowej.

“

. Krakowska
Cena 50 gr.

Rok XI

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Kraków, piątek 14 sierpnia 1959 r.

(Inf. wł.) Jak poprowadzić
dyskusję nad projektami za­
kładowych planów pięciolet­
nich, na jakich zagadnieniach
winna się ona skoncentrować,
jak uniknąć błędów, które wy­
stąpiły w toku dyskusji przed-
zjazdowęj — oto w najogól­
niejszym skrócie węzłowe pro­
blemy wczorajszej narady w

Komitecie Wojewódzkim. U-
czestniczyli w niej kierowni-

Dalsze powodzenie akcji

budowy szkół Tysiąclecia
ODSTAWA ZBOŻA

Chłopi powiatu Choszczno
w woj. szczecińskim licz­
nie odstawiają zboże z te­
gorocznych zbiorów’. — Na
zdjęciu: przed punktem
skupu GS w Dobiegniewie

CAF — fot. Weczer

zależy od zapewnienia
powszechności

WARSZAWA (PAP)

świadczeń pieniężnych
W I półroczu br. na konto

Krajowego Komitetu Społecz­
nego Funduszu Budowy Szkół
wpłynęło 635 min zł. Ponadto

Polscy studenci
wezmą udział

w festiwalu

młodzieży
francuskiej

WARSZAWA (PAP)
W tegorocznym festiwalu

kulturalnym studentów fran­
cuskich, który odbędzie się w

dniach 6—13 września w Tu­
luzie, wezmą udział studenci
z kilkunastu krajów europej­
skich, wśród nich i z Polski.

Do .Tuluzy wyjechać ma ze­
spół pieśni i tańca Politech­
niki Warszawskiej, zespól jaz­
zowy warszawskiego klubu
studentów „Hybrydy” i kaba­
ret studencki „Pstrąg”. Oprócz
tego słuchacze Wyższej Szko­
ły Filmowej w Lodzi wystą­
pią na festiwalu z filmami na­
kręconymi przez siebie.

W KJIK11 WitmfflBli

MYDŁO BĘDZIE
NISZCZYĆ BAKTERIE
ŁÓDŹ. Fabryka kosmetyków

„Ewa” w Łodzi wyproduko­
wała próbną partię specjalne­
go gatunku mydła chlorofeno-

wego „Oro”. Posiada ono bar­
dzo cenną zaletę — działanie

przeciwbakteryjne. Szczególnie
użyteczne będzie ono w za­
kładach służby zdrowia.

Ocena wielu szpitali w Pol­
sce, którym „Ewa” wysłała
próbki mydła „Oro” z prośbą
o wyrażenie fachowej opinii
o jego działaniu dezynfekcyj­
nym, wypadła bardzo pomyśl­
nie. Nic więc nie stoi na prze­
szkodzie w uruchomieniu przez
łódzką fabrykę
tej

zgromadzono n& budowę szkól
materiały, których wartość

wynosi 92 min zł. Krajowy
Komitet SFBS zatwierdził w

lipcu br. listę 16 szkół Tysiąc­
lecia, które mają być oddane
do użytku młodzieży jeszcze
.v bież, roku na terenie 7 wo-

'ewództw: katowickiego, byd­
goskiego, rzeszowskiego, war­
szawskiego, kieleckiego, łódz­
kiego i opolskiego. Dwie z

tych szkół — w Czeladzi (woj.
katowickie) i Zamarłem (woj.
bydgoskie) są już gotowe.

Sprawą szczególnej wagi, od
której zależy dalsze powodze­
nie akcji budowy szkół Ty­
siąclecia jest zapewnienie peł­
nej powszechności świadczeń
nieniężnychi ludności na SFBS.

Dotyczy to zwłaszcza zbiórki
pieniężnej na wsi oraz wśród
rzemieślników, kupców ; osób
wykonujących inne wolne za­
wody.

Na fakt ten zwraca uwagę
list prezesa Rady Ministrów,
Józefa Cyrankiewicza, skiero­
wany ostatnio do przewodni­
czących prezydiów wojewódz­
kich rad narodowych oraz

rad narodowych miast wy­
dzielonych. Premier mówi w

'wym liście również o niedo­
ciągnięciach występujących w

lokalizacji szkćł, przygotowa­
niu dokumentacji technicznej
i rozwoju społecznej produkcji
materiałów budowlanych. Za­
leca on radom narodowym
udzielenie komitetom SFBS i
FJŃ jak najdalej idącej pomo­
cy w przezwyciężaniu trud­
ności, występujących przy bu­
dowie szkół.

W piśmie prezesa Rady Mi­
nistrów wiele uwagi poświę­
cono sprawom wykonawstwa
budowy szkół Tysiąclecia. Mó­
wi się m. in„ że niezbędne
jest wykorzystywanie doku­
mentacji istniejących już
szkół, które w praktyce wy­
kazały. że ich rozwiązania
odpowiadają aktualnym wy­
mogom budownictwa szkolne­
go oraz stosowanie dokumen­
tacji typowej i powtarzalnej
bez wprowadzenia często zbę­
dnych adaptacji.

. ■r

W Toruniu otwarto nową kawiarnię w starej
zabytkowej kamieniczce. Wnętrzne kawiarni 1

stroje kelnerek podobają się mieszkańcom To­
runia.

CAF — fot. Gili,

na „zieion
WARSZAWA (PAP)

Niezbyt pomyślna jest aktu­
alna sytuacja na „zielonym
rynku”. Kapusty, ziemniaków
i warzyw smakowych jest co

prawda pod dostatkiem, ale
brakuje kalafiorów oraz naj­
bardziej obecnie poszukiwa­
nych pomidorów i ogórków.
Zawiniła tu niewątpliwie dłu­
gotrwała susza.

Jak informuje Centrala
Spółdzielni Ogrodniczych,
spółdzielcze placówki skupu
odbierają obecnie dziennie o

ok. 25 proc, warzyw mniej niż
latem roku ub. Wyższe są tak-

cy większych zakładów pracy,
działacze partyjni, aktywiści
związkowi. Przewodniczył se­
kretarz ekonomiczny KW tow.

Jerzy PĘKALA.
Zarówno w zagajeniu sekre­

tarza KW tow. Stanisława Pię­
ty i wprowadzeniu do tematy­
ki obrad, przeprowadzonym
przez tow. Skibę — zastępcę
kierownika Wydziału Ekono­
micznego KW, jak w dyskusji
podkreślano, że wszechstron­
na analiza zakładowych pla­
nów pięcioletnich musi być
kontynuacją wielkiej pracy
dokonanej przed III Zjazdem
partii. To, co przed kilku mie­
siącami robotnicy, technicy i
inżynierowie wysuwali w for­
mie wniosków, przekształcić
się winno w obowiązujące pra­
wo. W każdej fabryce dysku­
sję nad konkretnymi wskaź­
nikami zadań planu pięciolet­
niego rozpocząć więc trzeba
od wnikliwego zanalizowania
realizacji’ wniosków przed-
zjazdowych. Żeby zaś plan
najdokładniej odzwierciedlał
pełnię możliwości zakładu
— trzeba przedyskutować go
nie w wąskim gronie aktywu
lecz wśród całej załogi. Nad­
chodząca dyskusja powinna,
więc stać się bodźcem aktywi­
zującym wszystkie organa sa­
morządu robotniczego.

Dyskusja wniosła wiele cie­
kawych momentów. Dyrektor
chrzanowskiej Fabryki Loko­
motyw tow. Jan Bobak mówił
np., że w szerokiej kampanii
o rozwinięcie ppstępu techni­
cznego można i trzeba wyko­
rzystać ruch racjonalizatorski.-
który może odegrać dużą rolę
w podniesieniu poziomu pro­
dukcji drogą wykorzystania
wewnętrznych rezerw zakładu.

Specjalne miejsce zajęła w

dyskusji sprawa kooperacji,
która sądząc po wypowiedziach
uczestników narady, wymaga
szczególnie wnikliwego prze­
myślenia. Na froncie koope­
racji panuje — delikatnie mó-
wiąc — bałagan.

Specjalny akcent położono
też na kwestii rozwoju gospo­
darczego powiatów. Na ogół
wszyscy byli zgodni, że plany,
ewentualnych nowych inwe­
stycji terenowych warto raz

jeszcze przejrzeć. Nie wszyst­
kie bowiem projekty przemy­
ślane zostały do końca; w nie­
których wypadkach planowa­
ne nowe inwestycje stać się
mogą przysłowiowym kwiat­
kiem na kożuchu.

Naradę zamknął sekretarz
ekonomiczny KW tow. Pękala,
kładąc w swym wystąpieniu
główny nacisk na konieczność
masowego udziału w dysku­
sji nad planem pięcioletnim.
Plan będzie wtedy dobry, kie­
dy W -gego opracowaniu uczes­
tniczyć będą jak najszerzej ci,
którzy zadania siedmiolecia
mają realizować.

kosmetyków
nowej produkcji.

Rtwiinyjna metoda specjalistów z AGH

ZEGARY —

SYGNALIZATORY

WROCŁAW. Załoga fabryki
zegarów w Pieszycach na Dol­
nym Śląsku wykonała serie

prototypową zegarów — sygna­
lizatorów. Urządzenia te śluzą
do samoczynnego wyłączania
maszyn i oświetlenia ulic, u-

rządzeti energetycznych w e-

lekt.rowniach itp.
Na ukończeniu są również w

fabryce pieszyckiej prace nad
mechanizmem zecarów""do sa­
moczynnego wyłączania pralek
elektrycznych.

Jeden odstrzał
- kilka tysięcy ton urobku

BYDGOSZCZ (PAP)
Specjaliści z Akademii Gór­

niczo-Hutniczej w Krakowie
wprowadzają w pomorskim
zagłębiu wapienniczym nową
metodę wydobywczą. Jest to

rewelacyjny system odstrza­
łu, dający jednorazowo kilka

CIĄGNIKI OGRODNICZE
Zakłady mechaniczne „Ur­
sus” produkują ciągniki o-

grodnicze typu C-3^3. Jest
to ciągnik jednoosiowy z

z przyczepą na dwóch ko­
tach gumowych.

Ciągnik C-308 służy do
bronowania, opryskiwania,
orania pługiem jednoski-
bowym, młócenia zboża,
koszenia trawy oraz do
przewozu materiałów o

wadze do 750 kg-
Na zdjęciu: ostatnią pró­

bę sprawności technicznej
przeprowadza Stanisław
Piotrowski.

CAF fot. Stasiak

Może jeszcze jeden dzień

pogodny?
Jak podaje PIHM — przeważnie

zachmurzenie niewielkie i umiar­
kowane, tylko w części południo­
wo-wschodniej przejściowo duże
z przelotnymi opadami. Lokalne
burze. Temperatura maksymalna
od 22 st. na południowym wscho­
dzie do 28 st. na zachodzie. Wia­
try

’ umiarkowane z kierunków

wschodnich.

Przygotowania
do powszechnej inwentaryzacji

w pełnym toku

■•

TRAKTOR
DO PRZEPROWADZEK
BIAŁYSTOK. Życie małżon­

ków Stanisławy i Mieczysława
Kropiwnickich ze Strąkowej
Góry w pow. Zambrów nie u-

klaaało się pomyślnie. Często
wybuchały tam sprzeczki 1
kłótnie. Po jednej z takich

sprzeczek Kropiwnickl podje­
chał pod dom traktorem, a na­
stępnie przeciągnął cały budy­
nek na... pobliskie pastwisko
Podczas tej przymusowej prze­
prowadzki — uległy zniszczeniu

piec i inne urządzenia domo­
we.

Prokurator powiatowy w Bia­
łymstoku zastosował wobec

krewkiego małżonka tymczaso­
wy areszt.

i

Z pobytu pisarza
radzieckiego L. Szejnina

w Polsce

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie redakcji mie­

sięcznika literackiego „Twór­
czość” bawi w naszym kraju
•jnany powieściopisarz i dra­
maturg radziecki Lew Szej-
,iin, zastępca redaktora na­
czelnego czasopisma „Oktiabr”.
W roku ubiegłym gościem ko­
legium redakcyjnego „Oktia-
bra“ był Jarosław Iwaszkie­
wicz, który — jak wiadomo —

jest redaktorem naczelnym
.Twórczości”.

tysięcy ton urobku. Dla poró w­
nania — tradycyjny system
umożliwia jednorazowe otrzy­
manie blisko 500—600 ton.

Nową metodę można stoso­
wać na wysokich ścianach wy­
dobywczych. Dotychczasowe
próby przeprowadzone w od­
krywce w Wapiennie na Po­
morzu dały bardzo dobre wy­
niki. Jednorazowo odstrzały
przyniosły po 3—4 tys. ton
urobku. Jeszcze lepsze rezul­
taty będzie można osiągnąć po
zastosowaniu nowoczesnej za­
palarki elektrycznej, zaprojek­
towanej w krakowskiej Aka­
demii Górniczo-Hutniczej.

Nowej metodzie wydobyw­
czej, która — jak twierdzą fa­
chowcy — może znaleźć szero­
kie zastosowanie w polskim
skainictwie wapienniczym, bę­
dą towarzyszyć prace nad po­
ważnym zwiększeniem mecha­
nizacji transportu urobku w

odkrywkach.

że ceny niektórych warzyw.
Dostawy pozwalają na prawie
dostateczne bieżące zaopatrze­
nie rynku, ale przetwórnie o-

wocowo-warzywne odczuwają
brak wystarczających ilości
surowca do produkcji; koncen­
tratów pomidorowych, ogór­
ków kiszonych i tff>.

Nie lepiej wygląda zaopa­
trzenie w owoce. Obok spo­
dziewanego mniejszego uro­
dzaju, znaczne sizkody w sa­
dach wyrządziły gwałtowne
burze, zwłaszcza w wojewódz­
twach południowych. Na ryn­
ku będzie więc mniej gruszek
i jabłek, jedynie — jak twier­
dzą ogrodnicy — dopisał . w

tym roku urodzaj na śliwki
węgierki.. .

Wobec braku towaru handel
skupuje niejednokrotnie wszy­
stko co przywożą dostawcy.
Stąd też w sprzedaży znajdu­
je się dużo owoców gorszych
gatunków — np. jabłek zimo­
wych odmian, które powinny
być zrywane dopiero za kilka
tygódni. Mniejsza ilość owo­
ców na rynku spowodowała,
że ich ceny są znacznie wyż­
sze niż latem ub. roku. Np.
o.ile gruszki w sierpniu 1958 r.

płacono średnio po ok. 7 zło­
tych, to obecnie kilogram tych
owoców kosztuje do 14 zł. Ce­
ny jabłek z ok. 5 zł wzrosły
do ponad 10 zł, za kg.

Należy się jednak spodzie­
wać, że już wkrótce na .ry­
nek napłyną większe ilości o-

woców — a tym sasnym na­
stąpi obniżka cen.

AW.

„Gorące dni"
Znkepancgo

ZAKOPANE (PAP)
'

15 i 16 sierpnia będą pod
Giewontem „gorącymi”, dnia­
mi. Na dni te zasygnalizowało
bowiem swój przyjazd do sto­
licy Tatr ponad 150 wycieczek.
Wykupione zostały wszystkie
bilety na przejazd kolejką li­
nową na Kasprowy Wierch.
Zaopatrzenie schronisk wyso­
kogórskich w artykuły spo­
żywcze pozostawia wiele do
życzenia. Np. turyści na próż­
no żądają śledzi, potraw z dor­
sza i innych ryb morskich, któ­
re z powodzeniem zastąpiłyby
posiłki mięsne. Niestety perso­
nel schronisk tatrzańskich nie
może zaspokoić nawet tych
skromnych życzeń gości, po­
nieważ składy zakopiańskiej
Centrali Rybnej świecą pust­
kami,

Do rangi problemu urasta w

niektóre dni również zaopa­
trzenie kućhni w schroniskach
i bufetów w warzywa, owoce

a nawet chleb. i
Z dziwną obojętnością paą

trzą na to ojcowie podtatrzań­
skiego grodu, a szczególnie
pracownicy Wydziału Handlu
Prezydium MRN.

Czwarty dzień procesu

ks. Jana Lecha

Samochody z Nysy
WARSZAWA (PAP)

Sezon letni — okres urlo­
pów — nie osłabił tempa prac
związanych z przygotowywa­
niem jednej z najpoważniej­
szych akcji gospodarczych po
wojnie — powszechnej inwen­
taryzacji środków trwałych.
Przeciwnie, tempo to w ostat­
nim miesiącu znacznie wzro­
sło. Trudno niefachowcowi u-

zmysłowić sobie ogrom wysił­
ków organizacyjnych, nauko­
wych, wielkość nakładów fi­
nansowych itp., jaki pochła­
niają przygotowania do tej
wielkiej akcji, mającej na ce­
lu spisanie, skatalogowanie i
wycenienie wartości wszyst­
kich. w kraju budynków, mie­
szkań, masizyn, urządzeń itp.

Do przeprowadzenia inwenta-nym.

ryzacji — odbędzie się ona w

przyszłym roku — potrzebna
jest potężna armia specjalis­
tów. Obecnie trwa szkolenie
tego typu fachowców.

Obecnie niektóre resorty
przystępują do zorganizowa­
nia próbnych inwentaryzacji.
Pomyślane są one nie tylko
jako generalna próba — spra­
wdzian przygotowania organi­
zacyjnego i technicznego całej
akcji —“ale także jako jesz- |
cze jedna okazja do zapozna­
nia pracowników kierujących
tym przedsięwzięciem z róż­
nego typu metodami statysty­
cznymi, ekonomicznymi, orga­
nizacyjnymi itp. Pierwsze pró­
bne inwentaryzacje odbywają
się już w przemyśle chemicz-

TRWAŁE KOLOROWE
FARBY

DLA BUDOWNICTWA
WROCŁAW. Coraz więcej

nowych domów mieszkalnych
zamiast jednobarwnych tyn­
ków otrzymuje piękne różno­
kolorowe elewacje.

Kolorowe

wytwarzane od

miesięcy we

Fabryce Farb i

bią już dzisiaj
mieszkalnych nie tylko
cławia ale także

Krakowa, <

wic, Opola,
miast. Dotychczas fabryka P°

opanowaniu niełatwej produk­
cji farb emulsyjnych dostar­
czyła budownictwu w całym
kraju ponad 69 ton farb emul­
syjnych w 30-tu różnych kolo­
rach.

farby emulsyjne
kilku dODiero

Wrocławskiej
Lakierów zdo-
wiele domów

Wro-

Warszawy,
Oświęcimia. Kato-

, Lodzi 1 Innych

j
I

za granicę
OPOLE (PAP)

W zakładach budowy nad­
wozi samochodowych w Ny­
sie oddana została do użyt­
ku nowa hala produkcyjna.
Dzięki wprowadzeniu równo­
cześnie lepszej organizacji
pracy oraz technologii produk­
cji, załoga da do końca br. ok.
500 mikrobusów, furgonetek i
sanitarek więcej aniżeli pier­
wotnie planowano. Obe-nie co

100 minut opuszcza zakłady
nowo zbudowany samochód. W
przyszłym roku roczna pro­
dukcja tych samochodów zo­
stanie podwojona tj. •wzreśnie
do 3 tys. sztuk.

Zakłady w Nysie wyekspor­
towały’ już przeszło 100 —

10-osobowych furgonetek oraz

mikrobusów do przewożenia
towarów o nośności 800 kg. Do
końca br. na rynki zagranicz­
ne odejdzie łącznie 500 samo­
chodów.* Oprócz odbiorców z

krajów demokracji ludowej
samochody . te nabyli także
kupcy z Turcji, Norwegii, Fin­
landii oraz Casablanki.

W wozach dokonuje się róż­
nego rodzaju ulepszeń, dosto­
sowując samochody do potrzeb
nabywców. Np. na życzenie
kupców z Finlandii udoskona­
lono urządzenia zapobiegające
zamarzaniu szyb. Dla Turcji
zastosowano specjalne chłod­
nice mogące funkcjonować w

gorącym klimacie.

W czwartym dniu procesu
ks. Jana Lecha zeznawało dal­
szych kilkunastu świadków.
Zeznania ich, rzucając dodat­
kowe światło na sprawę oraz

sylwetkę oskarżonego, dotyczy­
ły przede wszystkim tak waż­
nych dla sprawy okoliczności,
jaik obecność ks. Jana Lecha w

krytycznych dniach stycznia
1952 r. na plebanii w Kamie­
nicy, historii z „apologią" na­
pisaną przez oskarżonego oraz

identyfikacji zwłok Anny Ku­
rek.

Z dotychczasowych zeznań
świadków wynikało, że oskar­
żony ks. Lech w krytycznym
okresie tj. 2 i 3 stycznia 1952
r. przebywał w Kamienicy. W
związku z tym prokurator wy­
sunął wniosek, aby nie prze­
słuchiwać dalszych świadków
na tę okoliczność. Sad zwrócił
się do oskarżonego z. pytaniem,
czy był w Kamienicy 2 i 3 sty­
cznia. Oskarżony odpowiedział,
że pierwsze dni stycznia spę­
dził na plebanii w Kanrenicy.
Ponieważ jednak ks. Lech wy-

[kazał przy tym pewne waha­
nia, Sąd zarządził przesłucha­
nie świadków.

Świadkowie — ks. Józef Ła­
komy, który w tym czasie był
wikarym w parafii ks. Józe­
fa Lecha (brata oskarżonego)
oraz Zofia Pawłowska (b. go­
spodyni ks. Józefa Lecha) nie
przypominają sobie, aby W
dniu 2 lub 3 stycznia widzieli
oskarżonego na plebanii, u je-,
go brata bawiąc poza Kamie­
nicą. Również zeznający wczo­

raj ks. Józef Lech nie pamięta,
by brat złożył mu wizytę w

krytycznych dniach. Zeznania
świadków w czwartym dniu
procesu podważają więc tezę,
jakoby oskarżony był nieobec­
ny w krytycznych dniach w

miejscu zabójstwa.
Swd. ks. Józef Lech zeznał

dalej, że widział Annę Kurek
w Nowym Sączu już po pierw­
szym aresztowaniu oskarżone­
go, jednakże odległość ok. 40
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KROTKO

ze świata
PREZYDENT

HO CIII MINII
W PEKINIE

PEKIN. Jak podaje Agencja
Nowych Chin, w czwartek

przybył do Pekinu specjalnym
samolotem prezydent Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu Ho Chi Mlnh.

Przed przyjazdem do stolicy
ChRL, Ho Chi Mlnh zwiedził

północno-zachodnie prowincje
Chin,

W TELEFONIE
BĘDĄ TELEFONY...

NOWY JORK. „W Telefonie
będą znów telefony” — taką
niezrozumiałą na pierwszy
rzut oka wiadomość przynosi
amerykańska agencja prasowa
AP. Chodzi tu o miasto Tele-
Phone znajdujące się w stanie
Teksas, gdzie od siedmiu Jat
nieczynna była sieć telefoni­
czna zerwana przez niezwykle
gwałtowną burzę. Z dniem 1

grudnia br. telefony (po an­
gielsku „telephone” przez ma­
łe t) mają być tam urucho­
mione,

KRADZIEŻ
BERŁA FARAONA

TUT-EŃCH-AMONA
KAIR. Po raz trzeci w ciągu

niespełna roku muzeum staro­
żytności w Kairze pada ofiarą
niezwykle zręcznego, tajemni­
czego złodzieja. Tym razem

przepadło w niewyjaśnionych
okolicznościach złote berło
faraona Tut-Ench-Amona. Kra­
dzież wykrył profesor uniwer­
sytetu leningradzkiego, Pio­
trowski. Zwiedzając muzeum

spostrzegł, że w gablocie za­
wierającej insygnia faraońskie

znajduje się tylko
eksponatów, zamiast

nlonych na tabliczce
nleniaml jedenastu.

KOSMOS
„NOWĄ SZKOŁĄ

TEOLOGII"
NOWY JORK. Z religijnym

uzasadnieniem badań kosmicz­
nych wystąpił Roy W. John­
son, kierownik specjalnego
wydziału departamentu obro­
ny, prowadzącego badania kos­
miczne pod militarnym kątem
widzenia. Nadzoruje on po­
nadto studia nad konstruowa­
niem pocisków balistycznych.
Johnson, znany także jako
działacz kościoła luterańskle.

go w Ameryce, zamieścił na

łamach wydawanego przez ten
kościół pisma artykuł, w któ­
rym dowodzi, że przestrzeń
kosmiczna staje się dla ludz­
kości „nową szkołą teologii"
1 te umożliwia ludziom „żel*
ślcjszy kontakt z Bogiem”.

SKRADZIONO ZNICZ
NOWY JORK. Z ratusza w

Mcalester (stan Oklahoma)
skradziono ubiegłej nocy znicz

panamerykańsklch Igrzysk
sportowych, rozgrywanych w

coraz to Innym mieście. Znicz

był transportowany przez
skautów ze stolicy Meksyku
do Chicago, gdzie odbyły się
poprzednie igrzyska 1 gdzie od­
będą się następne w bieżącym
miesiącu. Skauci zatrzymali
się na noc właśnie w Mcale­
ster, a gdy się zbudzili —

stwierdzili z przerażeniem, że

płonący stale znicz znikł.

Przypuszcza się, że kradzieży
dokonał chłopiec, którego wi­
dziano, jak uciekał z ratusza

mając kaptur na głowie. Po­
licja przeszukuje miasto.

JULIUSZ SŁOWACKI
PO UKRAIŃSKU

MOSKWA. Na półkach księ­
garskich Kijowa ukazał się w

języku ukraińskim dwutomo­
wy wybór dziel Juliusza Sło­
wackiego, w związku ze zbli­
żającą się 150 rocznicą jego
urodzin.

dziesięć
wymie-

x objaS-

GAZETA KRAKOWSKA

w OSI
na Pizjjęde Chruszczowa

Hixon doradza
przywódcom amerykańskim

aby popracowali w domu
■ad rozszerzeniem swej wiedzy

LONDYN (PAP)
Pod powyższym tytułem

specjalny korespondent dzien­
nika „Scotsman” w Waszyng­
tonie, Deane nadesłał ciekawy
artykuł, z którego wynika, że
Nixon, wiceprezydent Stanów
Zjednoczonych, organizuje o-

becnie swego rodzaju przesz­
kolenie dla polityków amery­
kańskich. Korespondent
stwierdza, że po powrocie z

Moskwy Ńixon jest ogromnie
zajęty składaniem sprawozdań
członkom rządu o swych roz­
mowach z Chruszczowem, za­
nim Chruszczów sam przybę­
dzie do USA i spotka się z

prezydentem Eisenhowerem.
Uważa się — pisze Deane —

że Chruszczów został zapro­
szony po to, aby mógł się prze­
konać, iż Stany Zjednoczone
szczerze pragną pokoju, ale są
też potężne i zdecydowane.

Jego wnioski z pobytu
w Moskwie są zgodne z poglą­
dami Macmillana i z wraże­
niami jakie wynieśli ze Związ­
ku Radzieckiego inni poważni
obserwatorzy zachodni. Nixon
podkreśla, że ani jedno o-

świadczenie Chruszczowa nie
może być pozostawione bez od­
powiedzi, albowiem brak odpo­
wiedzi uznany by został przez
premiera radzieckiego za oz­
nakę słabości. Nie wystarcza
jednak sama chęć odpowiada­
nia, gdyż Chruszczów rozpo­
rządza niezwykłą wiedzą w

Sekretarz prasowy

Białego Domu

przybył do Bonn
BONN (PAP)

W czwartek rano przybył
specjalnym samolotem amery­
kańskich sił lotniczych typu
„Boeing 707“ na lotnisko
Wahn. sekretarz Białego Domu,
Hagerty. Na lotnisku Wahn ni­
gdy nie lądował jeszcze samo­
lot tej wielkości co „Boeing
707". Ponieważ prezydent Ei­
senhower ma przybyć do
Bonn samolotem tego samego
typu, czwartkowe lądowanie
olbrzyma powietrznego było
swego rodzaju generalną pró­
bą przed przybyciem samolotu
prezydenta.

PEKIN (PAP)

Dziennik „Żenminżipao” w

czwartkowym numerze zamie­
ścił artykuł, w którym zwraca

uwagę na poważną sytuację W

Alarm Scotland-Yardu
LONDYN (PAP)

!
Pewien niespełna rozumu

mieszkaniec Londynu cierpią­
cy na „chorobę Parkinsona”
rozdawał w środę dzieciom w

różnych dzielnicach miasta pi­
gułki, jakie w liczbie około ty­
siąca otrzymał od lekarza dla
celów leczniczych. Pigułki te

są dla dzieci śmiertelnie nie- ,

bezpieczne. Zaalarmowany po
pierwszym przypadku zacho­
rowania dziecka Scotland-

Yard rozpoczął pościg za wy­
mienionym osobnikiem. Samo­
chody policyjne zaopatrzone w

głośniki przejeżdżały ulicami
miasta ostrzegając rodziców
przed niebezpieczeństwem
grożącym ich dzieciom. Radio
brytyjskie parokrotnie przery­
wało audycje i ogłaszało w tej
sprawie specjalny komunikat.

JPóźną nocą Scotland-Yard u-

jął groźnego filantropa, który
znajduje się obecnie pod ob­
serwacją psychiatrów.

Nasz komentator notuje:

szerokim zakresie i chętnie po­
dejmuje dyskusje, zdając so­
bie sprawę z tego, jak powin­
na wypaść właściwa odpo­
wiedź. Innymi słowy, Nixon
uważa, że nie wystarcza czcza

gadanina, aby sprostać Chru-
szczowowi i wobec tego dora­
dza przywódcom amerykań­
skim, aby zabrali się w domu
do poważnej pracy nad rozsze­
rzeniem swej wiedzy.
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„Bonner Korrespondenz"

■

BONN (PAP)
„Bonner Korrespondenz” w

ostatnim wydaniu potwierdza
fakt bezpośredniej odpowie­
dzialności bońskiego ministra
do spraw przesiedleńców, b.
przywódcy SA, Theodora O-
berlaendera, za wymordowa­
nie w r. 1941 polskiej inteli­
gencji we Lwowie.

Jak podaje agencja ADN,
„Bonner Korrespondenz” po­
wołując się na książkę deputo­
wanego do Bundestagu z ra­
mienia CDU, b. pracownika
wywiadu hitlerowskiego, dr
Leverkuehna, pt. „Tajna służ­
ba Wehrmachtu niemieckiego
w czasie wojny” stwierdza, że
Oberlaender był politycznym
przywódcą specjalnego bata­
lionu występującego pod kry­
ptonimem „Słowik”.

Zamieszki aa Kable
NOWY JORK (PAP)

Według doniesień z Hawany, w

środę zerwane zostało połączenie
telefoniczne między stolicą Kuby
a prowincją Las Vlllas. Uszkodze­
nie linii telefonicznej miało na­
stąpić na skutek zbrojnych starć,
do jakich dochodzi w Las Villas

między oddziałami rządowymi a u-

grupowanlaml kontrrewolucjoni­
stów. Zerwana została również łą­
czność kablowa z wyspą Pinos,
odległą o 60 km od wyspy Kuba.

Laosie i analizuje jej przyczy­
ny.

Dziennik podkreśla oszczer­
czy charakter amerykańskich
oświadczeń, które starają się
przerzucić winę za obecną sy­
tuację w Laosie na Chiny i
DRW. Główną tezą tej propa­
gandy jest, że wojna domowa
w Laosie jest „poważnym kry­
zysem” sprowokowanym przez
„komunistycznych imperiali­
stów”. „Żenminżipao” przypo­
mina różne dokumenty i fak­
ty świadczące o dążeniu Sta­
ndy Zjeunoczonych do prze­
kształcenia Laosu w wojskową
bazę amerykańską i ' ' '

związania tego kraju
sywnyin. paktem
„Odpowiedzialność za

wnie pogarszającą się sytuację
w Laosie spada wyłącznie na

Stany Zjednoczone” — stwier­
dza dzierinik.

ścisłego
z agre-
SEATO.
gwałto-

Nieprzewidziany epilog
CZTERY

tygodnie trwa już strajk
500.000 robotników stalowni amery­
kańskich. Strajkują solidarnie wszy-

. scy. Strajkujący nie chcą zrezygno­
wać z walki o podwyżkę płac, mimo że

każdy tydzień kosztuje ich 60 milionów do­
larów. Nie ustępują również pracodawcy,
chociaż co tydzień tracą 40 min dolarów
zysku i jeszcze 50 min, bo tyle wynoszą
ich tzw. nieproduktywne wydatki, mimo że
stalownie nie pracują. Traci również skarb
państwa, bo nie wpływają do jego kas po­
datki, sięgające kwoty 42 min dolarów ty­
godniowo.

Robotnicy żądają podwyżki płac o 15
centów na godzinę. Procent to niewielki,
jeśli zważy się, że przeciętna płaca godzi­
nowa w tym przemyśle — zresztą najwyż­
sza w USA — wynosi 3.10 doi. Pracodaw­
cy bronią się przed tą podwyżką twierdząc,
że zmusi ich ona do podwyżki i tak już
wyśrubowanej ceny stali. W rzeczywisto­
ści wskutek dotychczasowych strajków
stalownicy uzyskali podwyżki płac w su­
mie o 70 procent, ale cena stali w tym sa­
mym czasie wzrosła o 170 proc. W tym
wzroście ceny i oczywiście zysków, zmie­
ściłaby się bez większej krzywdy dla prze­
mysłowców i Obecnie żądana podwyżka
plac.

Przemysłowcy nie zgadzają się na pod­
wyżkę plac, bo — spodziewając się straj­
ku — przygotowali zapasy stali, wystar­
czające na potrzeby gospodarki na 2 do 3

miesięcy. Robotnicy nie po to przystąpili
do strajku, by go obecnie przerwać, bez
osiągnięcia zwycięstwa. Więcej im chodzi
o podkreślenie faktu, że mają prawo do
udziału w zyskach zwiększających się dzię­
ki wzrostowi wydajności pracy, niż o ko­
rzyści materialne. Prezydent Eisenhower
wstrzymuje się od ingerencji, bo w wy­
padku obecnego strajku nie ma zastosowa­
nia ustawa Tafta-Hartleya. Przewiduje
ona, że rząd może nakazać przerwanie
strajku na 60 dni, jeśli dalsze jego trwa­
nie zagrażałoby żywotnym interesom pań­
stwa. Wobec istniejących zapasów stali —

wzgląd ten odpada.
Mcżma by więc sądzić, że strajk trwać

będzie tak długo, aż nie wyczerpią się za­
pasy stali, względnie środki, jakimi dyspo­
nuje związek Zawodowy na zapomogi dla
robotników. Tymczasem strajk zbliża się
do całkiem nieprzewidzianego epilogu.
Ktoś będzie musiał ustąpić. A tym kimś
będzie zapewne rząd i przemysłowcy. Zbli­
ża się wizyta premiera Chruszczowa w

USA. Przewidziano, że zaprezentowany mu

zostsmie potencjał gospodarczy Ameryki,
a więc przede wszystkim przemysł stalo­
wy. A tu w Pittsburgu, metropolii stali,
trwa niczym nie przerywana cisza. Na taką
kompromitację USA nie zechcą sobie po­
zwolić. Strajk będzie musiał skończyć się
zwycięstwem robotników.

JAN PELCZARSKI

Fryderyk Joliot-Curie

(W I rocznicę śmierci)

Batalion ten wkrótce po na­
paści wojsk hitlerowskich na

Związek Radziecki zameldo­
wał naczelnemu dowództwu
Wehrmachtu hitlerowskiego o

masowym rozstrzelaniu inte­
ligencji polskiej we Lwowie.
Członkowie batalionu „Słowik”
zamordowali we Lwowie prze­
szło 3 tys. intelektualistów
polskich. W sumie hitlerowcy
zamordowali w tym mieście
310 tys. osób, których ciała zo­
stały następnie oblane benzy­
ną i spalone.

Zacieśnienie współpracy
francusko-hiszpańskiej

PARYŻ (PAP)
Według oficjalnych donie­

sień 14 skoczków spadochro­
nowych armii hiszpańskiej
przybyć ma wkrótce na zapro­
szenie francuskich władz woj­
skowych do Pau i Bayonne.
Skoczkowie zapoznają się z

francuskim sprzętem i metoda­
mi szkolenia oraz wezmą u-

dział we wspólnych ćwicze­
niach. Dziennik „Liberation”
komentując ten fakt stwierdza
ironicznie, że „miesiąc miodo­
wy11 de Gaulle’a i Franco
przyrównać można tylko do
współpracy de Gaulle‘a z A-
denauerem. Trzech opóźnio­
nych zwolenników zimnej woj­
ny — pisze dziennik — mnoży
dwustronne wymiany, wizyty
i rozmowy. „Liberation” pisze
dalej, że już niewiele brakuje,
aby Franco zaproszony został
do Paryża. W drodze rewanżu
— pisze dziennik — Caudillo
mógłby zaprosić de Gaulle'a,
na przykład do..- Guernica.

Sensacyjne odkrycie
na dnie jeziora Toplitz

BERLIN (PAP)
Jak stwierdza prasa NRD,

w bońskich kołach rządowych
panuje od pewnego czasu nie­
zwykłe poruszenie wywoła­
ne odnalezieniem na dnie je­
ziora Toplitz w Austrii skrzyń
zawierających część tajnego
archiwum SS i gestapo.

Bońskie ministerstwo spraw
wewnętrznych opracowało
cały system przetransporto­
wania owych skrzyń przy za­
chowaniu pełnej tajemnicy.
Niektóre koła zachodnionie-
mieckie obawiają się bowiem,

iż mogą one wpaść w „niepo­
wołane” ręce. Dziennik Neu-
es Deutschland” podkreśla, że,
jak mówi się w kołach dcorze
poinformowanych, archiwum
zawiera znaczną ilość doku­
mentów, które mogą poważ­
nie obciążyć „wysokie, a na­
wet najwyższe koła rządu
federalnego i Bundeswehry”.
Natychmiast po otrzymaniu
wiadomości o odnalezieniu
archiwum, bońskie minister­
stwo spraw wewnętrznych
wydelegowało do Austrii gru­
pę urzędników w celu niedo­
puszczenia, by dokumenty do­
stały się w ręce osób postron­
nych.

Mówi się, że skrzynie za­
wierają przede wszystkim
spisy wysokich oficerów SS
i SA orąz przywódców hitle­
rowskiej partii NSDAP, jak
również spisy współpracow­
ników poszczególnych orga­
nizacji służby tajnej i policyj­
nej Trzeciej Rzeszy. Ponadto
w skrzyniach znajdować się
mają instrukcje sabotażowe
wydawane przez SS dla zagra­
nicznych ekspozytur wywia­
du hitlerowskiego itd.

NOWOCZESNE
BUDOWNICTWO

NA SWIFCIE

Na zdjęciu: Zdjęcie lotni­
cze supcr-nowoczcsnego o-

siedla mieszkaniowego w

Tokio (Japonia).
Fot. — CAF

PEKIN (PAP)
Wielomilionowa armia pra­

cowników budowlanych Chin
wita dziesiątą rocznicę pow­
stania Chińskiej Republiki
Ludowej przedterminowym
oddaniem do użytku obiektów
przemysłowych. W samym tyl­
ko Pekinie w ciągu 7 miesięcy
bieżącego roku
prac w zakresie
inwestycyjnego
równaniu z tym
sem ubiegłego roku przeszło
dwukrotnie. Na dzień święta
narodowego mają być zakoń­
czone obiekty o łącznej po­
wierzchni miliona
kwadratowych.

Znacznie wcześniej
widywał plan oddana
do eksploatacji kopalnia mie­
dzi w Liutsiang o mocy pro­
dukcyjnej 300 tys. ton rudy
rocznie. Dobiegają końca pra-

w rozmachu
budownictwa
wzrósł w po-
samym okrę­

metrów

niż prze-
zostanie

LONDYN (PAP)
Strajk w zakładach samo­

chodowych Morrisa, spowodo­
wany zwolnieniem z pracy
przez dyrekcję zakładów dzia­
łacza związkowego Franka
Horsmana, zakończył się w

wyniku akcji
podjętej przez
pracy.

Zdecydowana
cujących i groźba rozszerzenia
strajku na cały przemysł sa­
mochodowy zmusiły dyrekcję
do ustępstwa. Horsman przy­
jęty został ponownie do pracy
na tych samych warunkach.

mediacyjnej
ministerstwo

postawa pra-

poszukiwawczo- g

■■■
Ia
8

Ekipy
wiertnicze intensywnie pe­
netrują tereny Podkar­
pacia w poszukiwaniu ro­
py. Próbnymi wiercenia­
mi, niezależnie od „trady­
cyjnego” już
baczowa,
Przemyśla,
i Tarnowa.

Bardzo ważną rolę w po­
szukiwaniach złóż posia­
dają badania sejsmiczne.
Na terenie całego kraju
pracuje obecnie 20 grup
fachowców przeprowadza­
jących badania metodą
sejsmiczną przy użycia
środków wybuchowych dla
wywołania wstrząsów pod­
ziemnych-

Na zdjęciu: zakładanie
ładunku wybuchowego do
wywierconego otworu.

CAF — fot. Solco

regionu Lu-
objęto rejon

Jarosławia

■

8

Hnn
!

FRYDERYK JOLIOT-CURIE
wielki uczony, wielki dzial/bz
społeczny i polityczny, urodził
się w Paryżu, 19 marca 1900
roku. Jego ojciec był uczest­
nikiem Komuny Paryskiej i
fakt ten wywarł wielki wpływ
na światopogląd Fryderyka.
•Mając lat 23, Fryderyk Joliot-
Curie ukończył szkolę inży­
nierską. Potem przez kilka lat
pracował w zakładach hutni­
czych w Luksemburgu. Wtedy
właśnie wstąpił w szeregi Ko­
munistycznej Partii Francji. W
roku 1926 został asystentem
naszej słynnej rodaczki, Marii
Skłodowskiej-Curie w Instytu­
cie Radowym w Paryżu.

Pierwsze prace naukowe roz­
począł Fryderyk Joliot-Curie
pod kierownictwem, a potem
wspólnie z Ireną, córką i asy­
stentką Marii Curie-Skłodow-
skiej. W r. 1926 nastąpił ich
ślub i odtąd małżonkowie Jo­
liot-Curie ze zdwojoną energią
przystąpili do badań nauko­
wych. W wyniku ich dokonali
epokowego odkrycia, wywołu­
jąc po raz pierwszy na świę­
cie sztuczną promieniotwór­
czość materii.

Za swe odkrycie małżonko­
wie Joliot-Curie uzyskali na­
grodę Nobla w; dziedzinie che­
mii w r. 1935.

W czasie okupacji Fryderyk
Joliot-Curie był organizatorem
i przywódcą frontu narodowe-

go, jednoczącego ponad milion

lewicowych bojowników ruchu

oporu.
Po wyzwoleniu został on dy«

rektorem Narodowego Ośrodka
Badań Naukowych. W r. 1946

zorganizował we Francji ko­
misariat energii atomowej.
Pod jego kierownictwem w r.

1943 uruchomiono pierwszy
francuski reakter doświadczal­
ny „Zoe“. Ze względu na swe

przekonania polityczne, pomi­
mo ogromnych zasług dla nau­
ki i swego kraju, Fryderyk Jo­
liot-Curie zostaje w r. 1950

usunięty ze stanowiska wyso­
kiego komisarza do spraw e*

nergii atomowej.
Na I Światowym Kongresie

Obrońców Pokoju w Paryżu,
20 kwietnia 1949 r. został wy­
brany przewodniczącym Sta*

łego Światowego Komitetu O*

brońców Pokoju i na tym sta*
nowisku przez prawie 10 lat

o

w

r,

i

cę przy budowie sungaryjskie-
go kombinatu drzewnego. Bę­
dzie on dostarczać drewna dla
nowych budowli, jak również
produkować celulozę i inne
produkty chemicznej obróbki
drewna.

niezmordowanie walczył
sprawę pokoju. Za zasługi
tej dziedzinie otrzymał w

1951 Nagrodę Pokoju-
W r. 1956, po śmierci żony,

objął kierownictwo działu fizy­
ko-chemicznego Instytutu Ra*

dowego i katedrę promienio­
twórczości uniwersytetu w Pa­
ryżu.

‘

Fryderyk Joliot-Curie był
czlor.kiem licznych akademii

nauk, m. in. Francuskiej Aka*

demii Nauk i Polskiej Akade*
mii Nauk. Był również dokto­
rem honoris causa Uniwersy­
tetów Warszawskiego i Jagiel­
lońskiego oraz członkiem ho­
norowym Polskiego Towarzy­
stwa Fizycznego. >

Uf „KotMsomcUkiej ProtK>dg<e“:

0 imerykańskisj wystawie
i abstrakcjoniźmie

Znany radziecki poeta
Eugeniusz Jewtuszenko o-

publikował w „Komsomol-
skiej Prawdzie” swoje re­
fleksje na temat amery­
kańskiej wystawy w Mo­
skwie.

W naszej pięknej, choć tru­
dnej epoce — pisze m. in. Jew­
tuszenko — losy całej ludzkoś­
ci w poważnym stopniu zależą
od dobrej woli Rosji i Amery­
ki.

Co my wiemy o duchowym
życiu dzisiejszej Ameryki?
Bliskie nam są surowa mą­
drość Hemingwaya, dobra,
cierpiąco-uśmiechnięta pro­
za Saroyana, subtelna, wibru­
jąca intonacja Faulknera,
dumna gorycz najlepszych rze­
czy Steinbecka. Cala Rosja
zakochała się we wspaniałych
rękach „długonogiego Texas-
ca” Van Kliberna. Moskwa i
Leningrad oklaskiwały dosko­
nałe wykonania Filadelfijskiej
Orkiestry Symfonicznej. Dłu­
go dyskutowano u nas na te­
mat opery Gershwina „Porgy
and Bess”, ale zainteresowanie
nią było duże i szczere — za­
równo wśród tych, którym się
podobała, jak i tych, którym
spodobało się w niej nie
wszystko. W filmie „Wojna i

pokój” wiele scen wydaje nam

i

Czwarty dzień procesu ks. Jana Lecha
(AJ DOKONCZENIt ZE STR 1.

metrów nie pozwoliła mu w

sposób pewny i niezbity
stwierdzić, czy była to rzeczy­
wiście Anna Kurek...

Spora część zeznań świad­
ków — ks. Gogoli i ks. Kazi­
mierza Ochaba — dotyczyła
„apologii11.

Późną jesienią 1952 r. oskar­
żony wręczył świadkowi Gogo­
li list do swego brata, który
na wypadek jego aresztowa­
nia miał posłużyć do twierdze­
nia, że nic go nie łączyło z;
Anną Kurek. Śwd. ks. Gogola i

przypomina sobie, że w owym
liście („apologii1’) <

’

zwracał się do swego brata Jó­
zefa, by odnalazł w sądzie do­
kument, w którym Anna Ku­
rak skarżyła kogoś innego o;
płacenie alimentów. Mimo'

kilkakrotnych apeli o prawdo­
mówność i świadczenie zgod­
ne z zasadą dobrej wiary —

pada często z ust świadka sło­
wo „nie pamiętam11. Ks. Gogo­

Inż ukazał si, w sprzedaży
3 numer miesięezmka

Podróż statkiem po rzece Jang-
tse można odbyć czytając bogato
ilustrowany reportaż ,Z Czuftkln-

gu do Wuchanu”.

Prof. dr S, A. Pieniążek dzieli

się swynii wrażeniami z Chin w

artykule „I pustynia mus lala ro­
dzić”.

Nieznane dzieje legendarnego
Polaka Szybo odsłania ppłk. St.

Więcek w artykule „Dziennikarz
polski w armii chińskiej,».

„Inwestycje i spożycie’* — o tym
można przeczytać w artykule

się naiwnych, Interpretowa-.
nych zbyt po amerykańsku,
lecz na przykład odpowiada
nam urocza kreacja Nataszy
Rostowej stworzona przez Au-
drey Hepburn.

Ale tego jest niestety mała
mało.

Czasopismo „Ameryka”, któ­
re miało nas zapoznać z du­
chowym życiem narodu ame­
rykańskiego, robi to powierz­
chownie, tak sobie po miesz-
czańsku, modernistycznie i
przypomina nieco zbeletryzo­
wany cennik — prospekt. Tyl­
ko od czasu do czasu spotyk <

się w nich materiały cenniej­
sze. Na wystawie amerykań­
skiej w Moskwie odniosłem
wrażenie, że — jeśli tak rzec

można — redagowali ją współ­
pracownicy czasopisma „A*
meryka”.

Długo i uważnie zwiedzamy
wystawę, z namaszczeniem do­
tykamy lustrzanych skrzydeł
samochodów, pijemy osławio­
ną „Pepsi-Colę”. Samochody
nie mogą się nie . podobać.
„Pepsi-Cola” może się podo­
bać lub nie podobać, ale nasza

wiedza o Ameryce, jeśli się
nawet rozszerzyła, to jednak
nie pogłębiła. Pozostaje takie
uczucie, jakiego doznałoby się,
gdybyśmy przyszli w gościnę da
nieznajomego, z którym daw­
no chcielibyśmy się zapoznać,
a powitałby nas nie sam czło­
wiek, lecz jego garnitur.

Zasmuciła mnie — pisze w

dalszym ciągu E. Jewtuszen-
ko — wystawa malarstwa.
Wierzę w dekoracyjne znacze­
nie malarstwa abstrakcyjnego.
Ale piękne jest tylko to co pię­
kne. Jeśli obraz robi na nas

wrażenie dręczącej bezradno­
ści, to czy nie jest nam wszys­
tko jedno, jaką manierą obraz
ten został wykonany: abstrak­
cyjną czy realistyczną. I od­
wrotnie, wierzę w równoległy
rozwój niefotograficznego, lecz
emocjonalnego malarstwa rea­
listycznego oraz malarstwa
abstrakcyjnego, lecz tylko ta­
kiego, po którym zostałoby u-

czucie święta kolorów.

Na amerykańskiej wystawie
pokazane zostały prace arty­
stów najróżnorodniejszych
kierunków. Są i niezłe prace.
Wśród nich „Siedzący biały
klown” Kluna Volta.

Powtarzam — są to moje
absolutnie osobiste poglądy i
wiele zwiedzających wystawę,
jak sam słyszałem, wypowia­
dało poglądy wręcz przeciwne.

m. in. że wokół Julii Śliwy i

oskarżonego krążyły niedwu­
znaczne plotki. Swd. Wiktoria
Faron zeznała, że Justyna Ga­
ber wyznała jej o niedwuzna­
cznych zaczepkach księdza w

okresie jej pracy na parafii.
Wreszcie śwd. Józef Fronczyk
opowiada, jak jego siostra
Władysława Fronczyk, która
służyła na plebanii skarżyła
się, iż ksiądz zachowuje się
dziwnie — „nie jaZc ksiądz, ale
jak kawaler’1. Świadek rela­
cjonuje Sądowi przebieg swej
interwencji u proboszcza w

sprawie siostry.
Dziś — w dalszym ciągu- ze­

znają świadkowie- (s-g)

la sam zresztą stwierdza, że

„zapomina to, co

resuje, czego nie
tać“.

Świadek ks.
Ochab zeznaj®, że czytał „apo-
logie’1, pokazaną mu przez ks.
Gogolę. Była w niej mowa o

tym, że w Krasnym posądzo­
no oskarżonego, że jest ojcem
nieślubnego dziecka oraz o

tym. że nic go nie łączy z mat­
ką dziecka. Pewnego dnia, gdy
wspólnie z dr Gołąbem wraca­
li od chorego, świadek zapy­
tał doktorą na temat odnale­
zienia zwłok. Lekarz oświad­
czył wówczas, że mogą być
podejrzani ks. Lech. ks. Piech

p<.karx„nv oraz on sam. Świadek wspom-
Krt+n ta nial w czasie tej roanowy, o

istnieniu „apologii11. W jego
umyśle bowie’m zrodziło s:ę

'skojarzenie między odnalezio­
nymi zwłokami, a „apolcgią".

Ważne dla identyfikacji od­
nalezionych w drewutni zwłok
zeznania złożył wczoraj śwd.

i Stanisław Szezypkowski, który
•był w zażyłej znajomości z

|Anną Kurek w początkowych
ilatach okupacji. Świadek po­
rznąje własnoręcznie zrobioną
iteczkę, którą Anna w później-
i szych latach nożyczyla od j.e-
go siostry. Teczka ta została
znaleziona przy jej zwłokach.

iRównież włosy oraz zdjęcia
‘profilu czaszki denatki przed-

j Stawione świadkowi przez
inJSąd, upewniają go w mniema­

niu, że jest nią Anna Kturelk.
Szczegółowy rysopis zamordo­
wanej przekazany Sądowi
przez świadka stanowi także
materiał identyfikacyjny.

W czwartym dniu procesu
wielu świadków relacjonowa­
ło również c-pinie, jakie krą­
żyły o niemoralnym zachowa- .

niu się ks. Jana Lecha. Swd.
Stanisława Gwizdek mówiła 1

go nie inte-
chce pamię-

Kazimierz

i

W 122 GRZE

„Lajkonika”
Brak wygranych z 5-ma

fleniaml.
tra-

2 wygrane z 4-ma trafieniami

pozl21.418—wP.O.Nr31w
Krakowie na Nr kuponu 314421,
wP.O.Nr34wWieliczcena
Nr kuponu 256563.

409 wygranych s !-ma
nlami po zl 104.

tra-

tra-

„Myśli 1 rozważania”, poświęco- ■
nemu sprawom gospodarczym.

W numerze znajdujemy m.

opis tradycyjnego wesela chiń­
skiego, nowele i bajkę, odpowie­
dzi na pytania czytelników oraz

wiele innych ciekawych rzeczy —

chińskie zagacki, co to jest nefryt,
Jak wygląda pieczęć obywatela
chińskiego, nowoczesna lampa Ala-

dyna, Jak woda zastępuje tłok itd.

„Rano trzy, wieczorem
— mówi Się w Chinach

nych ludziach. O Jakich?
cie się z nr. 3 ^Chin”,

5 938 wygranych z 2-ma
Heniami po żl 7.

W 33 GRZE

„Młodszego Lajkonika’
1 wygrana z 6-ma trafieniami

zl47.634—WP.O.Nr142w
Wadowicach na Nr kuponu
131041,

145 wygranych z Ii-ma trafie­
niami po zl 328,

cztery”
o pew-
Dowiłu-

2.766 wygranych r 4-ma tra­
fieniami po zl 17,

S.496 wygranych z S-ma z do­
datkową po zl 13,

SAMOLOTY
ODRZUTOWE

NA LINIACH BEA
LONDYN. Brytyjskie Euro­

pejskie Linie Lotnicze (BEA)
zawarty z przemysłem lotni­
czym umowę na sumę 30 mi­
lionów funtów szterlingów w

sprawie dostawy 24 nowych
odrzutowców pasażerskich ty­
pu „DH-121”, które mają na­
stąpić używane dotychczas
przez te linie samoloty ,>V1-
scount”. Wprowadzanie do

służby nowych samolotów BEA

odbywać się będzie stopniowo
w ten sposób, że do roku 1.967
będą one obsługiwały ruch na

szlakach BEA mniej więcej W

połowie.
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PRZECIWKO BOMBIE

ATOMOWEJ

rocznicę rzucenia
bomby atomowej na Hiroszi­
mę młodzież londyńska trzy­
mała 24-godzinną wartę na

fflhitehall — w rządowej dziel­
nicy miasta. CAF

uży oddźwięk wśród
Czytelników wzbudził
nasz artykuł z 2
sierpnia br. „Historia

jednego partyzanta”. Bez­

I

i
i

Władysław Kozub
przewodniczący WKKP w Krakowie

riTTTUHL

Zespół Orzekający Miejskiej Komisji Kontroli Partyjnej
w Krakowie podjął 6 sierpnia br. uchwałę o wyklucze­
niu z szeregów partii Stanisława ■Tusińskiego, dyrek­
tora Krakowskiego Zjednoczenia Przedsiębiostw Han­

dlowych. Uzasadnienie uchwały brzmi:

wszystkich faktów, tyczących się
tej sprawy wina dyrektora Tu-

aińskiego jest bezsporna.”
Ponadto Zespół Orzekający

MKKP udzielił nagany, za po­
dobne przewinienia, wicepreze­
sowi PSS tow. Nałkowskiemu.
Obydwaj towarzysze swoją
winę za wytworzoną sytuację
uznali.

„Tow. Stanisław Tusiński, mimo

kilkakrotnego zwracania mu u-

wagii przez Wydział Handlu MRN
i instancje partyjne tolerował

permanentnie Istniejące braki za­
opatrzenia sklepów w pieczywo.
Za ten stan rzeczy Wydział Han-

Prez. MRN polecił ukarać

dyrektorów z

przedsiębiorstw
jednakże
— przyp.

KZPH

mój —

zalece- KONFRONTACJE

w ple-

dlu

odpowiedzialnych
poszczególnych
handlowych,
(Zjednoczenie
WK) sprzeciwiło się tym
niom.

Brakli w zaopatrzeniu
czywo wystąpiły szczególnie ostro
w sobotę dnia 1 sierpnia br.

Zbiegły się one z postanowieniem
resortu handlu o wprowadzeniu
bezmięsnych poniedziałków. Już
we wczesnych godzinach popołu­
dniowych w większości sklepów
spożywczych i piekarskich, podle­
głych KZPH nie można było ku­
pić pieczywa. Sytuację pogarszały
równocześnie braki chleba w

Sklepach PSS-u. Sytuacja ta do­
prowadziła do atmosfery zdener­
wowania i niezadowolenia ludno­
ści. W
MKKP
brakli
nikały . .

pilnowania tych spraw przez kie­
rownictwo KZPH. W świetle

trakcie posiedzenia Zespół
udowodnił bezspornie, że

zaopatrzenia w chleb wy-
wyłącznie z powodu nie-

Historię jednego partyzanta — uzupełniają

Czytelnicy

Dpośrednio po ukazaniu się
materiału zjawił się w na­
szej redakcji ob. Władysław
Pławny, jeden z tych, któ­
rzy wówczas udzielili
pierwszej pomocy rannemu

partyzantowi radzieckiemu.
Potem nadszedł list, który
skierowaliśmy bezpośred­
nio na ręce tow. Łukaszen­
ki.

Jesteśmy również w po­
siadaniu autorytatywnego
oświadczenia, Prezydium
Gromadzkiej Rady Narodo­
wej, z którego wynika, że

wydatniejszej pomocy w

krytycznej dla oddziału par-
tyzankiego chwili udzielili:
Franciszek Pławny, Wła­
dysław Pławny i Antonina
Palus, wszyscy zamieszkali
w Jaszczurowej, p-ta Mu­
charz. A oto wyjątki z li­
stów odnoszących się do
„Historii jednego partyzan­
ta".

— Pisze Franciszek Piawny —

„Opisywana historia pokry­
wa się całkowicie z wydarze­
niami, jakie miały miejsce w

pierwszych dniach grudnia
1944 roku, we wsi Jaszczurowa,
na osiedlu zwanym Polana.
Nasze osiedle, liczące wówczas
6 domów, otoczone wokół la­
sami położone jest pod Lesko-

wcem. W lasach, otaczających
nasze domy przebywali często
partyzanci, przychodzili do
nas nocami, aby zasięgnąć in­
formacji o zachowaniu się hi­
tlerowców i zaopatrzyć się w

żywność. Odlegle o 2 km ód

naszego osiedla schronisko na

Leskowcu służyło za miejsce
postoju silnego oddziału żoł­
nierzy hitlerowskich. Ci z ko­
lei, codziennie przychodzili
nas po mleko i jajka. Pewne­
go dnia, przy szopach, w któ­
rych przechowywaliśmy zimą
siano, doszło do starcia między
oddziałami niemieckimi i Par“

tyzanckimi. W nocy, po wal­
ce, kiedy wszystko się uciszy­
ło, do stodoły stanowiącej
moją własność przywieziono
rannego partyzanta, nie in­
formując nas o tym kroku.

Kiedy ze stodoły poczęły Po­
chodzić ciche jęki rannego, u-

dałem się tam z siostrą i SF‘
nem. Partyzant, na nasz wi­
dok chwyci! za granat, prag­
nąc się bronić. Z trudem prze­
konaliśmy go, że jesteśmy Po­
lakami i że pragniemy udzie­
lić mu wszechstronnej pomo­
cy. W chwilę po udzieleniu

pierwszej pomocy i ukryciu
partyzanta w sianie, nadeszli

hitlerowcy...

wiać śladów n» śniegu. Pod­
jęliśmy starania, aby zawia­
domić oddział partyzancki o

tym, że ich młody Kolega ży­
je. W parę dni później zabra­
no rannego. Od tej chwili nie

mieliśmy żadnych wiado­
mości o losach bliskich a za­
razem jakże dalekich nam lu­
dzi. Dlatego też przeczytana
w Gazecie Krakowskiej „Histo­
ria sprzed 15 lat” ucieszyła nas

bardzo. Tym bardziej, że lu­
dzie, którym pomagaliśmy w

tak ciężkich dniach żyją i ”1®

zapomnieli o nas. Zasyłamy
im moc serdecznych pozdro­
wień. Prosimy Redakcję •

skontaktowanie nas z tow.

Łukaszenką i Wł. Tatko.

Nadszedł również list od
lekarza, który narażając
własne życie, nie wahał się
ratować życie partyzantów.

„Jestem tym lekarzem, który
przez dłuższy okres leczył
Włodzimierza Taikę, zwanego

pospolicie przez nas „Woło-
skutek rany po-
klatki piersiowej

się u rannego
ropne zapalenie
przetoką. Chory

lat temu, kiedy jeszcze w

1J Krakowie nie było KPZH
i PSS, sami robotnicy zaopa­
trywali miasto w chleb. Jak to

robili, ilustruje najlepiej ury­
wek ze wspomnień działacza
robotniczego;

„Na początku był czarny
chleb, ale chleb ten przestał
nareszcie być darem bożym,
za który obowiązywała wdzię­
czność nadprzyrodzonym i
przyrodzonym mocom. Swoje
losy w swoim kraju brali w

swoje ręce ludzie pracy. Pra­
cy było w bród, leżała na uli­
cy. Praca ta, oglądana dotąd
przez szpary parkanów, ta

przyzywana hasłami „żądamy
pracy”, przestała być proble­
mem i zawołaniem ruchu ro­
botniczego. Brakowało tylko
chleba, nawet tego czarnego.
Systematyczne zaopatrywanie
w chleb na kartki żywnościo­
we stanowiło szczyt sprawnoś­
ci organizacyjnej partii i
związków zawodowych. Dele­
gacje, interwencje, postulaty,
uchwały partyjne, zobowiąza­
nia, odpowiedzialność — ga­
ma wszelkich form, o jednej
treści: chleb. Robotnicy
zajmując się walką ze speku­
lacją, zwalczaniem band leś­
nych, sporami ze „Społem” o

prawo do zakupu mąki i o teo­
rię handlu, rozwiązując spra­
wy nadziału ziemi i transpor­
tu bez taboru — prowadzili o-

bronę interesów ludności; re­
gulowali popyt i podaż tego
podstawowego i często wtedy
jedynego artykułu zaopatrze­
nia. Chleb doprowadzano. Lud
zdawał wstępny egzamin spra­
wowania władzy”.

Dziś — w 1959 roku
ki jest w bród. Funkcjonują
państwowe zakłady piekar­
skie, mogące w jednej tylko
dobie oddać 160 ton pieczywa.
Rynek uzupełnia produkcja 35
zakładów rzemieślniczych. Jest

zmotoryzowany transport, są
sklepy piekarskie i zwykłe, w

sklepach kierownicy, nad kie­
rownikami dyrekcje, nad dy­
rekcjami Zjednoczenia i Zrze­
szenia, nad Zjednoczeniami a-

parat kontrolny i analityczny.
Słowem wszystko poza... do­
stateczną ilością chleba w każ­
dą sobotę w Krakowie.

mieszanego po cenie o 30 proc,
niższej od obowiązującej ceny
zbytu. Czerstwe pieczywo
pszenne dostawca przyjmuje
od odbiorcy po cenie zbytu”.

Rubryka zwrotów w księ­
gach Krakowskich Zakładów
Piekarskich informuje, że w

ciągu ostatnich trzech miesię­
cy (maj, czerwiec, lipiec br.)
zapłacił handel detaliczny ty­
tułem zwrotów „zawrotną”
sumę, bo aż 6.797 złotych. Ro­
cznie straty handlu z tytułu
zwrotów wynoszą około 40 ty­
sięcy złotych,
chody roczne

wynoszą 10 i
tych...

Słuszne są
zwroty chleba, ale co najmniej
taka sama powinna być troska
o pełne zaopatrzenie rynku i
nie mniejsze obawy przed za­
burzeniami w obsłudze ludnoś­
ci! Toteż ów „krzyk" PSS i
KZPH na temat zwrotów nie
jest głosem wołającego o spra­
wiedliwość, ale chyba raczej
tokowaniem. Wypada tu do­
dać, że marża detaliczna jest
po to wysoka, aby pokrywała
straty tzw. ryzyka handlowe­
go. Uwzględniały to przepisy
izb handlowych za czasów ka­
pitalistycznych, uwzględniają i

dzisiaj, o czym wie doskonale
nawet (nikogo nie dotykając)
sprzedawca śledzi.

Natomiast do-
z tytułu marży
pół miliona zło-

obawy handlu o

PRZYCZYNY I DOWODY

obywateli i prasy na brak pie­
czywa w soboty, skontrolował
wiele sklepów PSS i MHD.
Chleba nie było już w godzi­
nach popołudniowych! I tak
na 29 kontrolowanych sklepów
MHD,w11orazna30
kontrolowanych sklepów PSS,
w 10-ciu brak było chleba.
Zdarzyło się, że z tego powodu
kierownik zamykał nawet

wcześniej sklep; wiadomo, so­
bota. Poszły z Wydziału Han­
dlu Pr. MRN pisma służbowe
o ukaranie zamawiających —

w płonnej obawie o zwroty —

zbyt „racjonalne” porcje pie­
czywa. Zjednoczenie jednak
wzięło podwładnych w obro­
nę...

Sapienti
Rzymianie

sat — jak mawiali
— mądremu dość.

V

dyrektor Kałkow-Zarównoski jak i dyrektor Tusiński
to handlowcy dużej miary nie
od dziś, posiadający wysokie
w tej dziedzinie kwalifikacje i
doświadczenie. Państwo Ludo­
we, i słusznie, wynagradza ich
za zasługi oddawane klasie ro­
botniczej w dziedzinie handlu
wcale nie najgorzej. Jeżeli się
ma wysoką pozycję społeczną,
odpowiednie warunki finanso­
we i mieszkaniowe, należy po­
czuwać się do odpowiedzialno­
ści wobec klasy robotniczej,
wobec klientów, którzy co dnia
płacą handlowi 7 proc, od ki­
lograma pieczywa.

Toteż za ów brak troski o

konsumenta, za lekceważenie
jego skarg i zażaleń trzeba po­
nosić daleko idące konsekwen-

DOW0D TRZECI: w spra­
wie piekarnictwa prywatnego.
W Krakowie funkcjonują 53
piekarnie o mocy produkcyjnej
około 35 ton. Rzeczywiście nie
wszystkie były w nieszczęsną
sobotę „na chodzie”. Sześć z

nich nie pracowało, ale o tym
n i e wiedziały ani PSS, ani
KZPH, ani Wydział Handlu,
ani Państwowe Zakłady Pie­
karskie, ponieważ dzielnicowe
rady narodowe strzegły tych
wiadomości jak... tajemnicy
służbowej. Żle się stało, ponie­
waż w ten sposób ubyło 2 i

pół procent ogólnego wypieku»
To jednak nie było przecież
jedyną przyczyną załamania
podaży chleba.

DOW0D CZWARTY: z tą
analizą rynku. Przypuszczalnie
analizy handlowe prowadzi
każda dyrekcja i każde zjed-

mą-
' dnoczenie. I przypuszczalnie
wynika z nich, że w roku 1959
siedem razy „pierwszy”
wypada między piątkiem, a

niedzielą. Przypuszczalnie wy­
nika z nich, że w roku 1959 tak
samo jak w każdym innym,
kalendarz reguluje z astrono­
miczną ścisłością pewne niez­
mienne okoliczności powodu­
jące wzrost zapotrzebowania
na żywność: święta, soboty z

wypłatą, rok szkolny z chma­
rą młodzieży, żniwa z napły­
wem mieszkańców okolicznych
wsi po gotowy chleb itp. Nie
trzeba wielkiej ekonomii, aby
umieć taki kalendarz przeło­
żyć na język handlu.

Wyprowadzili wszystkich
mieszkańców osiedla z domu

pól nago i boso. Zgromadzili
w pobliżu stodoły gdzie prze­
bywa! ranny, usiłując od nas

wydobyć informacje o party­
zantach, grożąc w razie nlc-

ujawnienia tych danych spa­
leniem osiedla i rozstrzela­
niem wszystkich jego miesz­
kańców. Pomimo dotkliwego
zimna pociliśmy się ze strachu,
aby ranny nie zdradził się ja­
kimś szmerem lub jękiem. P°

kilku godzinach, hitlerowcy
przeszukawszy zabudowania o-

deszli, my zaś postanowiliśmy
rannego ukryć w bezpieczniej­
szym miejscu. Miejsce takie

wybraliśmy z dala od zabudo­
wań, pod gałęziami gęsto ros­
nących jodeł. Idąc do kryjów­
ki, staraliśmy się nie pozosta-

dlą”. Na

strzałowej
wytworzyło
przewlekle,
opłucnej, z

leczył się nie tylko mlekiem

ze smalcem, lecz robiłem m“
również przepłukiwania rany
opłucnej, zmieniając osobiś­
cie opatrunki. Materiały do

opatrunków miałem częściowo
ze zrzutów, częściowo pocho­
dzenia niemieckiego, zdobyte
podstępem, gdyż było o nie

bardzo trudno.

Drugim ciężko rannym, z ra­
ną postrzałową w kręgosłup
i następowym porażeniem obu

kończyn dolnych był Linnlk,
zwany przez nas „Leńką”. On

stwarzał nam najwięcej kło­
potów przy zmianie miejsca
lokacji rannych, gdyż trzeba

go było przenosić. W akcji
„Mucharz” (odległość z Zawoi
około 40 km a nie 100 jak jest
w artykule) brali udział rów­
nież polscy partyzanci Od­
dział partyzancki „Wisła”,
którego dowódcą był student

politechniki z Kijowa Saba-

now, a szefem sztabu Zytnik,
liczył 46 ludzi. Historia tego od­
działu partyzanckiego oczeku­
je opracowania. Miałem się
tym zająć, lecz z przyczyn
ode mnie niezależnych jakoś
się nie składa. Wprawdzie po­
siadam zaświadczenie sztabu

radzieckiego o mojej konspira­
cyjnej pracy lekarskiej, lecz
nie mam żadnych adresów
radzieckich partyzantów. Za­
równo ja osobiście Jak rów­
nież b. partyzant z oddziału

„Wisła” Mieczysław Zając
dziś przewodniczący Prezy­
dium GRN w Zawoi, pragnie­
my kontaktów z radzieckimi

towarzyszami broni* Reszta u-

czestników, polskiego pocho­
dzenia, członków oddziału, nie

żyje lub wyjechała z terenu

Zawoi. Gdyby któryś z b. par­
tyzantów radzieckich przyje­
chał z wycieczką do Polski

chętnie będę go gościł u sla­
bie, aby porozmawiać o prze­
szłych czasach.”

Dr med. Janusz ERBEN
Kierownik Ośrodka Zdrowia

w Zawoi pow. Sucha

Z dużą przyjemnocią dru­
kujemy listy naszych Czy­
telników. Sądzimy, że ode­
zwą się również i inni mie­
szkańcy województwa kra­
kowskiego, których los ze­
tknął w czasie okupacji hi­
tlerowskiej z żołnierzami
radzieckimi walczącymi na

ziemi polskiej „Za naszą i

Waszą wolność"...

Może powodem niechęci
handlu do obrotu Chlebem
jest nieopłacalność sprzedaży

tego artykułu pierwszej po­
trzeby? Może — co podkreślał
dobitnie tow. Tusiński i pow­
tarzał tow. Kałkowski — oba­
wa handlu przed ewentualny­
mi zwrotami, za które PSS i
KZPH muszą płacić?

Może — co podkreślał już
nie tylko tow. Tusiński — ur­
lopy prywatnych piekarni, nie
funkcjonujących
centach?

Może wadliwa
ku, wykazująca
KZPH czarno na białym, że

„biegi narodowe” za chlebem
to złośliwe wymysły dzienni­
karzy i obywateli pod adre­
sem krakowskiego handlu?

Może wreszcie przyczyną
braków rynkowych jest swego
rodzaju śpiączka aparatu han­
dlu, pogłębiana systematyczny­
mi pochwałami czynników ad­
ministracyjnych i prasowych?

Owe wszystkie „może” by­
ły tematem rozważań i argu­
mentacji na posiedzeniu
MKKP. Wszystkie one jednak
nie wytrzymały próby dowo­
du.

OSTATNI: nie-
Czy nikt nigdy

w stu pro-

analiza ryn-
w PSS-ie i

DOWÓD PIERWSZY: prze­
ciw rzekomej nieopłacalnoś­
ci. MONITOR POLSKI,
Dziennik Urzędowy Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej nr

10, rok 1958,
rządzenie nr

rym minister
wnętrznego ustala warunki
dostaw pieczywa. Paragraf
17, punkt 3 stwierdza: „Do­
stawca obowiązany jest do za­
płacenia odbiorcy 7 proc, war­
tości dostarczonego pieczywa
według ceny detalicznej...”

Przełożywszy przepis na ję­
zyk potoczny znaczy to, że od

każdego kilograma pieczywa —

licząc przeciętnie po 4 zł za

kilogram pieczywa — pobiera
handel państwowy i spółdziel­
czy 7 proc, marży za uprzejmą
usługę.

Takie 7 procent, które płacą
krakowskiemu handlowi lu­
dzie pracy za kupowane co­
dziennie pieczywo, zobowiązu­
ją chyba handel do jakiej ta­
kiej lojalności wobec klienta.

zawiera
62, w

handlu

za-

któ-
we-

DOWÓD DRUGI przeciw ar­
gumentowi o zwrotach. Para­
graf 14, punkt 2 cytowanego
zarządzenia reguluje sprawę
zwrotów pieczywa: „Dostawca
przyjmuje od odbiorcy zwroty
pieczywa czerstwego żytniego i

DOWÓD
świadomość,
nie odważył się zwrócić uwagi
Zjednoczeniu i PSS-owi na

wahania w sprzedaży chleba.
Skądże! W krytyczny piątek 31
lipca, gdy Krakowskie Zakła­
dy Piekarskie otrzymały od
handlu detalicznego mniejsze o

10 ton niż zazwyczaj zamówie­
nie (niebywała, genialna
wprost analiza rynku!), szef
produkcji tychże zakładów
zwrócił Zjednoczeniu i
PSS-owi uwagę, że zamówie­
nie nie tylko nie pokryje za­
potrzebowania normalnej so­
boty, lecz także nie uwzględni
dnia wypłaty 1 bezmięsnego
poniedziałku. Wówczas Zakła­
dy Piekarskie otrzymały zwię­
kszone zamówienie o owe 10
ton, i same w obawie o rynek
zwiększyły je jeszcze o dalsze
2,5 tony. Przepisy nie zezwa­
lają Zakładom piec chleba ty­
le, ile dusza zapragnie, lecz
ściśle wedle zamówień han­
dlu. Towar niezamówiony to
towar nieprzyjęty, a ryzyko tu
wielokroć większe niż ryzyko
zwrotów, które tyle miejsca
zajmowały w osławionych je­
remiadach handlu...

Rozgrzeszamy nieświado­
mość jeszcze jednym dowo­
dem. W dniach 13 czerwca i 1
lipca br. Wydział Handlu Pr.

JJ

CIEKAWOSTKI
Z ZAGRANICY

W CSR prowadzi się na

szeroką skalę badania geo­
logiczne przy zastosowaniu
najnowszych urządzeń, z

których wiele dostarczył
Związek Radziecki.

Na zdjęciu: Badanie pró­
bek metali rzadkich przy
pomocy analizy spektral-

Fot. CAF

i Nauki w11 bm. w Sali Kongresowej Pałacu Kultury
Warszawie odbył się pożegnalny występ Państwowego Ro-.
syjskiego Zespołu Ludowego z Archangielska.

CAF — fot. Szyperko

Nad projektem statutu kółek rolniczych

Pierwsze głosy
Parodniowa pogoda popra­

wiła nieco humory chło­
pów. Pod koniec u-

biegłego tygodnia sprząt­
nięto już w wielu wsiach o-

statnie łany pszenicy, a często
i owsa. Na niektórych podwó­
rzach odezwał się, zapowiada­
jący jesień, warkot młocarni.

W niedzielne popołudnie ze­
szło się u Józefa Noska w Mi­
lówce (pow. Brzesko) kilku
chłopów. Tak po sąsiedzku, na

trawie. Nie zebranie kółka,
lecz zwykła niedzielna po-
gwarka. Tyle, że dziś kierow­
nik szkoły, M. Woronkiewicz
przyniósł z sobą „Gazetę” z

projektem statutu kółka.

Kiedy od spraw własnych i
sąsiedzkich przeszli na gro­
madzkie i ogólne, kierownik
szkoły zaczął czytać głośno
projekt statutu. Rozdziałami.

Stary, 74 lata liczący Nosek,
pamięta jeszcze przedwojenny
statut kółek. Nie w szczegó­
łach, ani w paragrafach. Po

prostu zachował w pamięci
niektóre myśli statutu, jego o-

prawę i tło. „Ruszyło” go do­
piero przy 11 paragrafie oma-

. wiającym rolę kółek w budze-
MRN, zaniepokojony skargami'niu inicjatywy młodzieży.

■■■

Ciechocińskie tężnie... po całkowitym odnowieniu i częścio­
wym przebudowaniu stworzą jeszcze bardziej skuteczny mi­
kroklimat jodowo-solankowy. CAF ~ fot- Gin

w ułatwianiu zdobywania
przez nią wiedzy rolniczej i
zaangażowania w pracę społe­
czną i kulturalną.

— Tak, to jest bardzo waż­
ny punkt — odezwał się No­
sek. — Tamten statut też o

tym mówił. Tylko, że nawet

jednego ze wsi trudno było po­
słać do szkoły rolniczej, żeby
trochę światła na wieś przy­
wiózł. Robiliśmy Przysposobie­
nie Rolnicze, ale na agronoma
to i rok trzeba było czekać.

Dziś ten punkt statutu po­
siada wszystkie warunki rea­
lizacji. Młodzi mogą się na

koszt państwa uczyć rolnic­
twa, a praktykę odbywać już
w kółkach rolniczych. Ważne
jest, że'znalazł się punkt mó­
wiący o udzielaniu przez na­
szą organizację stypendiów
dla szkół rolniczych. To przy­
wiane nam do wsi fachowca.
Ja bym to wyraźniej powie­
dział w statucie: „stypendia po
to, aby młodzi wracali po
szkole do swoich wsi”.

*

W którejś przerwie, między
trzecią konferencją, a dziesią­
tym zebraniem spotykamy
prezesa WZKiOR W. Cabaja.

Prezesie, która z projekto­
wanych zmian statutu wydajc
się wam najważniejszą?

— Wołałbym odpowiedzieć
tak doraźnie, jakie widzę bra­
ki w tym dokumencie. Otóż
nie mogę się jakoś pogodzić z

punktem projektu statutu mó­
wiącym o rocznej kadencji
władz kółka. Przecież to już
praktyka potwierdziła, iż po
to, aby zarząd pozostawił ja­
kiś trwały ślad działalności,
potrzeba kilku lat.

Proponuję dwuletnią kaden­
cję zarządu kółka, z tym, że
walne zebrania sprawozdaw­
cze winny się odbywać co ro­
ku.

Brakuje również, moim zda­
niem, w paragrafie 6 punktu
„G”, który mówiłby o tym, że
kółka współpracują z admini­
stracją leśną i radami narodo­
wymi w sprawach gospodarki
w lasach chłopskich i gro­
madzkich. Jest to bardzo waż­
ne dla naszego województwa
gdzie lasy stanowią w niektó­
rych powiatach połowę po­
wierzchni gromad, (tl)

164 „Gazety Kraków-
j”, z dnia 11—12

ub. m. ukazał się artykuł Jac­
ka Żukowskiego pt. „Stary
człowiek”. W związku z tym,
z Gabinetu Ministra Pracy
i Opieki Społecznej otrzyma­
liśmy obszerny list, wyjaśnia­
jący i rozszerzający problema­
tykę poruszoną w artykule.
A oto niektóre najciekawsze
fragmenty listu:

Artykuł „Gazety” omawia-
wiając niektóre problemy po­
mocy społecznej wywołuje
wrażenie, że autor operował
materiałem niepełnym, nie po­
zwalającym na wyciągnięcie
właściwych wniosków.

Wobec powyższego Minister­
stwo Pracy i Opieki Społecz­
nej pragnie omówić pokrótce
zagadnienie pomocy społecznej
w chwili obecnej oraz plany i
zamierzenia na przyszłość:

W działalności pomocy spo­
łecznej ukształtowały się na­
stępujące podstawowe formy:
zakładowa i pozazakładowa.

Pomoc zakładowa uwzględ­
nia w szerokim zakresie spe­
cjalizację zakładów. Istnieją
więc domy rencistów i domy
opieki, zakłady dla psychicz­
nie chorych i umysłowo niedo-

KMNIK8

Grupy terenowe

działania

Do 5 sierpnia zorganizowano
w naszym województwie 264

grupy terenowego działania. W

mieście działa 102, a na wsi 162

grupy. Liczą one 9.881 c%on-

ków. Największą ilość grup

zorganizowano w Tarnowie

(78), w Krakowie — mieście

(48). Najmniej grup zorganizo­
wano dotychczas w Zakopanem
1 1 w Nowym Targu (1). Do­

tychczas nie powstała ani jed­
na grupa w Miechowie.

♦

Przecieszyn działa

planowo
W Przecleszynle w powiecie

oświęcimskim grupa terenowe­
go działania ustaliła program

swej pracy. Członkowie jej po­
stanowili zbierać śię przynaj­
mniej raz w miesiącu. Na ze­
braniach grupy omawiać będą
m. in. działalność kółka rol­
niczego — ze szczególnym
uwzględnieniem pracy człon­
ków partii w kółku, działal­
ność GRN, pracę świetlicy
gromadzkiej, działalność ko­
mitetów sklepowych, działal­
ność kola gospodyń wiejskich.

Nowosądeckie
po II Plenum

W ostatnim tygodniu odbyło
się w powiecie nowosądeckim
23 zebrań wiejskich poświę­

conych uterenowieniu uchwał

II Plenum KC PZPR 1 XI Ple­
num NK ZSL.

Na ogólną liczbę ISO zapla­
nowanych zebrań, dotychczas
odbyło się w Nowosądeczyżnic
103. Udział w nich wcięło
4.635 osób, w tym 173 członków

partii i 258 ZSL-owców.

♦

Dąbrowa Tarnowska

też dyskutuje
W powiecie Dąbrowa Tarno­

wska odbyło się 101 zebrań, na

których omawiano uchwalę II

Plenum KC. Wzięło w nich

udział 2.410 osób, w tym 560

członków partii oraz 600 człon­
ków ZSL.

rozwiniętych, jak również za*
kłady dla przewlekle chorych.
Te ostatnie przyjmują kandy­
datów z wszelkimi schorzenia­
mi somatycznymi oprócz cho­
rych na raka i na gruźlicę, dla
których odpowiednie zakłady
prowadzi resort zdrowia.

Pomoc zakładową cechuje
stały rozwój. I tak: wskaźnik

miejsc na 10 tys. ludności w r.

1958 wyniósł 11,4, w r. 1960
wzrośnie do 12,6, natomiast na

koniec planu 5 letniego, w

r. 1965 winien wynieść 14,8.
Taki plan rozwojowy jest wy­
razem dążeń resortu do jak
najszybszego zaspokojenia naj-'
pilniejszych potrzeb w zakre-
sie miejsc w zakładach porno-,
cy społecznej.

■i
W obecnej chwili brak do-i

statecznej ilości miejsc, prze-’
de wszystkim w zakładach

specjalnych, powoduje, że wie-'
le osób zakwalifikowanych do’
zakładów musi czekać na skie-!
rowania w kolejności, ustala-’

nej w oparciu o indywidualne
warunki bytowe i inne ro-!
dżin. 5

Drugim mankamentem utrliJ

dniającym właściwą gospodar-J
kę miejscami w zakładach jest
niewłaściwe rozmieszczenia;
zakładów poszczególnych ty-!
pów w terenie, spowodowane!
tym, że w poprzednim okresie j
potrzeby dyktowały urucha-]
mianie zakładów w możliwych 1
do uzyskania obiektach, bez'
względu na ich położenie.

To właśnie jest przyczyną iż
w domach opieki lub zakła­
dach dla przewlekle chorych
przebywają niekiedy np. oso­
by umysłowo niedorozwinięte,
które ze względu na brak o-,

pieki domowej musiały być
natychmiast objęte pomocą za-'
kładową, a skierowanie ich do
zakładu właściwego typu na

terenie innego województwa
nie było możliwe z uwagi na

ogólny niedobór miejsc. Przy­
padki takie są likwidowane W i
drodze corocznie przeprowa-i
dzanych w każdym zakładzie;
rekwalifikacji.

Poza ogólnym zwiększeniem'
liczebności miejsc w zakładach
pomocy społecznej Minister­
stwo, operując obecnie poważ­
nymi kredytami na inwestycje,
zmierza ku temu, by każde w

zasadzie województwo rozpo­
rządzało zakładami wszystkich 1
typów. Ponadto resorty w sta­
łej trosce o podniesienie po­
ziomu opieki nad pensjonariu­
szami i stwarzanie w zakła­
dach jak najlepszej atmosfery,
zamierza wprowadzić w więk­
szych zakładach dla przewle­
kle chorych oddziały dla cho­
rych o takich samych lub po­
dobnych schorzeniach oraz re­
alizuje zasadę branżowych do­
mów rencistów dla osób jed­
nego zawodu (np. nauczycieli,
górników, bankowców itp.).
Nie bez znaczenia dla poziomu
opieki w zakładach jest fakt
podniesienia w rb. uposażeń
personelu zakładów pomocy
społecznej. Znaczna podwyżka
wynagrodzeń pozwoli na zwię­
kszenie wymagań stawianych
personelowi i dobór odpowie­
dnich pracowników.

Pomoc pozazakładowa opie­
ra się na zapomogach: okreso­
wych, stałych oraz jednorazo­
wych. Plany na przyszłość po­
stulują w tej dziedzinie ogra­
niczenie zapomóg jednorazo­
wych na rzecz zapomóg stałych
oraz zwiększenie ilości i wy­
sokości tych ostatnich. Ponad­
to projektuje się rozwijanie i
upowszechnianie obecnie
wprowadzanych nowych form
pomocy, jak: udzielanie zapo­
móg celowych na zakup wę­
gla, odzieży, pościeli, bielizny
itp., wydawanie obiadów przez
stołówki, pomoc przy rozwią­
zywaniu różnych . trudności
bytowych. Formy te wymaga­
ją włączenia do współpracy
instytucji i organizacji społe­
cznych — związków zawodo­
wych, Ligi Kobiet czy harcer­
stwa. W rozwijaniu tych form,
nie wymagających w wielu
przypadkach środków finanso­
wych, dopomagać będą resor­
towi tak komitety pomocy spo­
łecznej jak i nowo utworzona

instytucja opiekunów społecz­
nych.

■J*
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Wisła-Gwardla 1:1

Czytelnicy postulują

Przywrócić

komunikację autobusową
na trasie

Barbakan - Prądnik Czerwony
W okresie trwania remontu

nawierzchni i budowy nowe­
go mostu na ul. Warszawskiej,
Miejskie Przedsiębiorstwo Ko-
munikcyjńe skierowało auto­
busy linii nr 117 do Dworca
Towarowego, a linii nr 105 —

do Rakowic. Mieszkający przy
Al. 29 Listopada zostali przez
to pozbawieni dogodnej ko­
munikacji autobusowej na

trasie Barbakan — Prądnik
Czerwony. Spodziewali się
jednak, że. po zakończeniu re­
montu drogi i wybudowaniu

KURSY

DLA PALACZY C. O .

Zakład Doskonalenia
Rzemiosła (Dietla 38) orga­
nizuje kursy mające na ce­
lu teoretyczne i praktycz­
ne przygotowanie do wy­
konywania zawodu palacza
c. o. Każdy z kursów obej­
muje 100 godzin (w tym 20
godzin ćwiczeń praktycz­
nych).

Po zakończeniu zajęć
kursowych, odbędą się e-

gzaminy, a absolwenci o-

trzymają świadectwa.
Wpisy dla kandydatów

zgłaszanych przez zakłady
pracy (na podstawie spo­
rządzonej listy) oraz dla
kandydatów zgłaszających
się indywidualnie, przyj­
muje sekretariat ŻDRz. (s)

mostu, komunikacja na tym
odcinku zostanie przywróco­
na. Tymczasem, choć prace
przy nawierzchni zostały za­
kończone, a nowy most jest
już otwarty, wszystko zostało
po dawnemu.

Nic więc dziwnego, że zain­
teresowani przywróceniem
kursów autobusów na linii
Barbakan—Prądnik Czerwo­
ny, apelują za naszym pośred­
nictwem do dyrekcji MPI< o

przywrócenie stałej i dogod­
nej komunikacji ze śródmieś­
ciem.

Sądzimy, że dyrekcja MI<P
uwzględni słuszny postulat
mieszkańców Prądnika Czer­
wonego i przywróci kursy au­
tobusów na linii Earbakan —

Prądnik.

Po wypaleniu papierosa...
tgai go dokładnie —

molesz spowodować

pożar

Mimo że woda brudna 1 tro­
chę cuchnąca, w upalne dni
nad Wisłą widzi się licznych
amatorów słońca 1 kąpieli. A

swoją drogą, najwyższy czas

pomyśleć o budowie nowych
baaenów kąpielowych w Kra­
kowie i zalewu z ośrodkiem

sportów wodnych nad Rudawą.

Fot. T. Czubata

Coraz więcej turystów radzieckich

odwiedza Kraków
Idąc przez miasto

k la „pasiak"

Wczoraj nastąpiła zmiana lidera ligi okręgowej KOZFN. Kabel u-

atąpil miejsca Garbarni, która w tegorocznym maratonie jest po raz

pierwszy liderem. Garbarnia wyprzedza Kabel o 1 punkt, a następną
drużynę w tabeli, Unię Oświęcim o 4 punkty.

W czwartek odbyły się dwa zalegle spotkania, w których Garbar­
nia pokonała Czarnych 3:0, a Koszarawa w Kętach zremisowała z

Tarnovią 1:1.
W najbliższe dwa dni świąt dojdzie znowu do kilku atrakcyjnych

spotkań, z których najciekawiej zapowiada się mecz w Oświęcimiu
Unia — Kabel. Pozostałe spotkania: Wisła Ib — Metal, Dąbskl —

Garbarnia, Koszarawa — Beskid, Tarnovla — Czarni, wieliczanka
— Górnik, Wanda Hutnik Trzeb., Fablok — Dalin, Sandecja —

Korona. Chełmek — Hutnik N. H.
Dla statystyków podajemy, lż pierwszym liderem tegorocznych

mistrzostw ligi okręgowej byl Metal, następnie przez 7 kolejek byl
Dąbskl, który 27 kwietnia zmieniony został przez Kabel. Drużyna ta

prowadziła w tabeli przez 23 kolejki gier, 1 ustąpiła wczoraj miej­
sca Garbarni.

Piłkarze z Ludwinowa

wygrywają z Czarnymi

[Tabela III liji
1. Garbarnia 30 48 75:17
2. Kabel 30 47 59:31
3. Unia Ośw. 30 44 55:21
4. Hutnik N. H. 30 37 55:35
5. Chełmek 30 36 58:42
6. Tarnovia 30 34 56:44
7. Wisła Ib 30 33 74:39
8. Górnik 30 33 55:15
9. Dąhski 30 32 38:32

10. Metal 30 32 47:16
U. Korona 30 31 37:40
12. Sandecja 30 28 36:44
13. Hutnik Trzeb. 30 27 36:39
14. Wanda 30 25 40:59
15. Czarni 30 24 28:37
16. Beskid 30 22 32:53
17. Wieliczanka 30 21 33:53
18. Fablok 30 20 30:72
19. Koszarawa 30 19 35:58
20. Dalin 30 7 18:91

Ponad 20 tysięcy zgromadzo­
nych na Stadionie X-lecia wir
dzów było świadkami kolej­
nego sukcesu „czerwonych *.

Wisła zagrała w stolicy zu­
pełnie dobrze, nawiązując z

renomowanym przeciwnildem
równorzędną walkę.

„Na medal’* zagrała defen­
sywa krakowian. Karczewski
bronił swej świątyni zupełnie
dobrze, a interwencje przy
rajdzie Hachorka w 13 min.
wystawiają mu najlepsze
świadectwo.

W obronie brylofral. nieza­
wodny Kawula, niewiele
ustępowali mu Monica i Bud­
ka, mający sporo kłopotu z

utrzymaniem szybkich skrzy­
dłowych Gwardii. Pomoc za­
grała. poprawnie, a w napa­
dzie duże brawa zebrał uta­
lentowany Sykta i obaj skrzy­
dłowi.

Gwardia, najsilniejsze punk­
ty miała w rutynowanym Ma­
tuszkiewiczu oraz szybkich :

świetnie zaawansowanych te­
chnicznie skrzydłowych.

W pierwszej połowie meczu

minimalną przewagę uzysku­
ją gospodarze. Atak gwardzi­
stów bezskutecznie próbuje
jednak „rozgryźć" żelazne ty­
ły Wisły, podczas gdy szybkie
i niebezpieczne akcje krako­
wian przynoszą im sukces w

postaci zdobytej w 25 mim
bramki. Sykta „rąbnął" w peł­
nym biegu jak z katapulty 1
piłka zatrzepotała w siatce
bezradnego Drewniaka.

Po zmianie pól, przez blisko
30 minut, ambitnie grająca Wi­
sła odpiera falowe ataki dą­
żących do wyrównania gospo­
darzy. I dopiero w 75 min. w

wyniku wytworzonego na

przedpolu bramki „czerwo­
nych'* zamieszania, piłkę o-

trzymal cofnięty Baszkiewicz i
posłał ją w lewy róg bramki
Karczewskiego.

W ostatnich 15 minutach
gra się wyraźnie zaostrza; obie
drużyny dążą bezskutecznie do
uzyskania zwycięskiej bramki.

M. NOWAK

ŁKS zaskarżył „Sport"
katowicki

Kierownictwo Łódzkiego Klubit

Sportowego poinformowało dzien­
nikarzy, że postanowiło zaskarżyć
redakcję „Sportu” katowickiego
do sądu o zniesławienie. Powo­
dem tej decyzji Jest informacja,
która ukazała się w „Sporcie” «

dnia 12 sierpnia br. rubryce
„Remanenty ligowej niedzieli”,
gazeta zamieściła wiadomość, któ­
ra sugeruje jakoby zespól łódzki

„pożyczył 2 punkty od Górnika

Radlin, które potrzebne mu były
do zapewnienia premiowanej lo­
katy”. ;

7 w Moskwa

Porażka Bułatowa
W piątym dniu Spartakiady

Narodów ZSRR, najciekawiej
zapowiadał się start rekordzi­
sty-świata w 10-boju Kużnię-
cbwa. Jednakże już po pierw­
szych konkurencjach okazało
się, że jest on w nienadzwy-
cza‘jnej fbrmie. '

Oczywiści;
prowadzi, ale wyniki są zna­
cznie gorsze od rekordowych.

Duży sukces osiągnęła Po­
powa, dodając do. zdobytego
poprzednio złotego medalu i

tytułu mistrzyni kraju na. 100
m zwycięstwo w biegu na 200
m. Wygrała o-na w czasie 24.2
przed It.kiną — 24,4. Ponadto
Popowa przyczyniła sie walnie

do zwycięstwa drużyny Lenin­
gradu w sztafecie 4 X 100 m.

Rżyszczyn usiłował zaatako­
wać rekord świata w biegu
na 3000 m z przeszkodami,
należący do Chromika, na o-

statnich jednak okrążeniach
wyraźnie opuściły go siły i
zamiar nie udał się. W rezul­
tacie wygrał w czasie 8.42.4,

Sensacyjną porażką rekor­
dzisty Europy Bułatowa za­
kończył się skok o tyczce. Wy­
grał student kijowski Pietren-
ko — 450. Bułatów był drugi
z tym samym wynikiem. Rzut
młotem wygrał Rudenkow —

64.19.

' Na podstawie umowy o tu­
rystycznej wymianie bezde­
wizowej, zawartej między or­
ganizacjami społecznymi i
turystycznymi Polski i ZSRR,
w okresie ostatnich dwóch
miesięcy, odwiedziły Polskę
liczne grupy turystów radziec­
kich. Organizacją wycieczek
radzieckich zajmują się: „Or­
bis", PTTK, ZSP. I tak w lip-
cu i pierwszej połowie sierp­
nia br. przebywało w Krako­
wie 55 grup turystycznych, li­
czących ogółem ok. 2 tysięcy
osób.

Przyjeżdżają do nas ludzie
t rozmaitych okolic Związku
Radzieckiego: z Moskwy i Le­
ningradu, Władywostoka i
Odessy, Czelabińska i Swier-
dłowska. Są to studenci i ro­
botnicy, kołchoźnicy i przed­
stawiciele inteligencji pracu­
jącej, ludzie różnych zawodów
t różnych zainteresowań, któ­
rych łączy chęć poznania na­
szego kraju i zaprzyjaźnione­
go narodu.

W celu jak najsprawniejsze­
go zorganizowania pobytu go­
ści radzieckich w Krakowie,
powstała przy PTTK Społecz­
na . Komisja Turystyki, w

skład której wchodzą przed­
stawiciele Zarządu Wojewódz­
kiego TPPR, WKZZ, ZSP i
innych organizacji społecz­
nych. Społeczna Komisja Tu­
rystyki ściśle współpracuje z

bezpośrednimi organizatorami
wycieczek radzieckich.

Goście radzieccy zwiedzają
oprócz Krakowa i Nowej Hu­
ty Muzeum w Oświęcimiu o-

raz kopalnię soli i Muzeum
w Wieliczce. Poza tym, TPPR
wspólnie z WKZZ organizuje
spotkania poszczególnych grup
turystów radzieckich z zało­
gami krakowskich zakładów
pracy, w zależności od zawo­
du i zainteresowań gości.
Spotkawa takie połączone z

wieczorkami towarzyskimi

sprzyjają pogłębieniu serdecz­
nej atmosfery i nawiązywa­
niu bezpośrednich kontaktów
ze społeczeństwem polskim.
M. in. spotkania takie odbyły
się w Krakowskim Przedsię­
biorstwie Budowy Elektrowni
w Zakładach Przemysłu Cu­
kierniczego, w klubie studenc­
kim i w Zakładach Chemicz­
nych w Dworach k. Oświęci­
mia. Trzeba podkreślić, że na­
wiązywanie bezpośredniego
kontaktu z załogami przed­
siębiorstw krakowskich w

przyszłości umożliwi szerszą
niż dotychczas wymianę bez­
dewizową pracowników po­
krewnych przedsiębiorstw pol­
skich i radzieckich, co z kolei
pozwoli no obustronną wy­
mianę doświadczeń i jeszcze
mocniej zacieśni przyjazne
stosunki łączące oba nasze

narody.

— Nie jesteśmy przewra­
żliwieni, ale nie lubimy
makabry — mówią do sie­
bie zatrzymujący się przed
wystawą sklepu meblowe­
go przy ul. Brackiej. Na
wystawie tej znaduje się
komplet mebli, których o-

bicie żywo przypomina ma­
teriał z jakiego wykony­
wano tzw. „Zebraanzugi”,
czyli ubrania dla więźniów
hitlerowskich kacetów.

Meble z obiciami „a la
pasiak” nie prędko chyba
znajdą nabywcę, a tym sa­
mym zwiększą ilość „nie-
uplynnionych” remanen­
tów. Czy nie przewidzieli
tego ludzie odpowiedzialni
za estetyczne, miłe dla oka
wykonanie■ przedmiotów
codziennego użytku, apro­
bując użycie makabrycz~

f nego obicia? (s)

i GDZIE

KIEDY

TEATRY

MUZYCZNY; „Wiktoria i Jej hu-
zar”.

KINA

gotetek”, „Pieśni słonecznej Ru­
munii’’ — 17, 18, „Lilibi” (NRF,
od16lat)—19. — SYGNAŁ
letnie (Ogród Strzelecki): „Ryszard
III” (ang., od lat 16) 20.30. GAZO­
WNIK — letnie: „Huzarzy” (fr.,
od 14 lat) — 20.30 . AKTUALNO­
ŚCI: Program dla dzieci — 15,
,.Opowieść o Tarnowie", „Pogo­
dne lato” — 16, „Noce Cabirii”

(fr., od 18 lat) — 19. SFINKS
— letnie — Os. A-25: ,,Biedni aie

piękni” (włoski, od 18 lat) — 20.30.
ROTUNDA: „Morderca mieszka

pod 21” (fr., od14lat)—17,19.
BALLADYNA — nieczynne.

WIELICZKA. Górnik: „Wyzna­
nia hochsztaplera Feliksa Krul-
la”. SKAWINA. Junak — nieczynne
Hutnik: „Kamienne serca”.

GARBARNIA: Stroniarz (6),
Feluś (5), Konopka (5), Weł-
niak (5), Bomba (5), Bieniek
(5) , Kwiatkowski (4), Kuchar­
ski (4), Grabowski (5), Ja-
siówka (6). Kucharczyk (5). Po
pauzie na prawym skrzydle
grał Rogoda (5), a na lewe
przeszedł Kwiatkowski.

CZARNI: Mrozek (7). Kliś
(6) , Stajniak (5), Stawarz (6),
Pawlus (4), Czul (6), Młyński
(5) , S. Gąsiorek (4), Gruszka
(6), A. Gąsiorek (3), Fijak (3).
Sędziował p. Roik z Tarnowa.
Widzów 4 tys.

Bramki dla Garbarni zdoby­
li: Kucharczyk w 8, Jasiówka
w 40 i Grabowski w 53 min.

A więc mamy nowego przo­
downika krakowskiej ligi o-

kręgowej. Garbarnia wygry­
wając wczoraj zdecydowanie
z Czarnymi Żywiec 3:0 (2:0)
wyszła na pierwsze miejsce w

tabeli, wyprzedzając Kabel o

1 pkt.
Drużyna gości poza ambicją

i ostrością w grze nie zapre­
zentowała żadnych walorów
piłkarskich. Nastawiła się ona

z miejsca na defensywę, co­
fając na pozycję drugiego sto­
pera środkowego napastnika
Gruszkę. Niemal przez cały
przeciąg meczu obrońcy i po­
mocnicy Czarnych odpierali
mniej lub więcej składne ata­
ki Garbarni, a obdarzony du­
żym refleksem bramkarz Mro­

zek obronił kilka groźnych
strzałów. Musiał ori jedpak
skapitulować trzykrotnie
przed strzałami: Kucharczyka
w 8 min. kiedy to piłka od­
biła się od słupka i wpadla
do siatki, Jasiówki w 40 min.
i Grabowskiego w 53 min.
Krakowianie mieli ponadto

Młodzież węgierska
wygrywa

W Chrzanowie gościła wczoraj
reprezentacja szkół węgierskich
w piłce ręcznej która spotkała
się z mistrzem Polski juniprów
MKS Chrzanów. Po niezwykle za­
ciętej i na dobrym poziomie sto­
jącej grze zwyciężyli Węgrzy 14:13

(9:10). Bramki dla gości zdobyli:
Kovssc, Sumegi i Lakatos po 3.
Tombor i Derogi 1, dla MKS Kie-
res 4 Trębacz i Król po 3, Wer­
ner 2, Bychowski 1. Sędziował bez
zarzutu p. Lesiak z Krakowa.

Kto z kim w pierwszej
kolejce spotkań

o mistrzostwo I ligi
bokserskiej?

W Warszawie w lokalu PZB

odbyło się losowanie rozgry­
wek o mistrzostwo I i II ligi
pięściarskiej. Rozgrywki roz-

poczną' się 18 września. W
pierwszej kolejce walczyć bę­
dą: Polonia Gdańsk — Pros­
ną Kalisz, Stal Stalowa- Wola
— Legia, BBTS — ŁTS Łabę­
dy.

dwie „murowane” pozycje po
przerwie, lecz Kucharski nie
strzelił w 80 min. do pustej
bramki, trafiając w słupek,
a w chwilę potem w aut.

Jedyne dwa groźne strzały
na bramkę Stroniarza oddał
obrońca Czarnych Kliś z rzu­
tów wolnych. Bramkarz Gar­
barni
dem.

W
przed
z wybitą ręką Kucharczyk, a

przed końcem kontuzjowany
został Czul.

obronił

wyniku
pauzą

je z dużym trii-

ostrej gry tuż
zszedł z boiska

Jak pijadą nasi szesowcy

w Amsterdamie

W dosklRalej obsarfzie

„Uniwersinda^ w Turynie
Tym , raźem światowe igrzy­

ska sportowe młodzieży’ akade­
mickiej, , w skrócie „Upiwer-
siada’*, odbędzie, się. w Tury­
nie. Zbiega się to też ż . 555-
leciem tamtejszego uniwersy­
tetu.

Przez dwa tygodnie prawie
4 tysiące, studentów i absol­
wentów wyższych szkół z 4S
państw walczyć będzie o tytuł

CODZIENNIE

Z WYJĄTKIEM
NIEDZIEL

Możm zwiedzać w godzinach
od 10 jp 15 otwartą 10 bm.
w .Miejskiej Bibliotece Publi­
cznej, wystawę „Wydawnic­
twa : w Polsce Ludowej”.

Powyższą ekspozycję, która
obrazuje przemiany jakie za­
szły na rynku wydawniczym
w okresie ubiegłego 15-lecia,
Winni zobaczyć wszyscy mi­
łośnicy książek.

Uwaga renciści!

Zapowiedziane na niedzielę 16.
VIII br. walne zebranie człon­
ków Zrzess^nia Rencistów w Pol­
ice nie odbędzie fcię z powodu
przeszkód technicznych. Ponowny
termin zebrania będzie ogłoszony
W okresie późniejszym.

• W związku z prowadze­
niem robót montażowych ma­
gistrali ciepłowniczej, zamy­
ka się Most T. Kościuszki dla
ruchu kołowego od dnia 14.
VIII. 1959 r- do dnia 31. X.
1959 r;

UCIECHA: óOstatnia miłość”

(psych., franc., 18 lat) — 11; „Go­
sposia do wszystkiego” (komedia
USA, 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
SZTUKA: „Niepotrzebny” (dra­
mat franc., 18 lat) — 10, 12.15;
. Komisarz i róże” (kom. krymin.
franc., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: „Niemowlę na mane­
wrach” (komedia, ang., 12 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
,,Baza ludzi umarłych” (dra­
mat polski, 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: Traper z

Kentucky” (przygodowy, USA, 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:

„Windą na szafot” (krymin., fr„
18 lat) — godz. 15.30, 17.45,
19.45. KRAKUS: „Paryżanka”
(kom. franc.-wł., 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. ISKIERKA: „Cadet Rous-
sele” (komedia, franc., 12 lat)
— 17.30, 19.45. ZUCH: — nieczynne.
ŚWIT: „Akt oskarżenia” (dramat
krymin., USA, 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. ŚWIATOWID: „Szantaż”
(dramat, NRF, 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. Mała sala ŚWITU: „Rancho
Texas” (przygodowy, polski, 18

lat) — 17, 19.15. Mała sala ŚWIA­
TOWIDA: „Melduję posłusznie”
(komedia satyrycz., CSR, 16 lat)
— 17, 19.15. Kino letnie AMFI­
TEATR: „Wieczór kuglarzy” (dra­
mat, obycz., szwedzki, 18 lat) —

około 20.45. Kino letnie CASSI­
NO: „Dopóki jesteś ze mną” (dra­
mat psyehol., NRF, 16 lat) —

około 20.45. Kino letnie CRACO-
VIA: „Serce matki” (dramat
psyehol., radź., 14 lat) — ok.
20.45. KULTURA: „Hotel du Nord”
fr., od 16 lat) — 20.15. MIKRO:

„Bohaterka dnia” (włoski, 18 ląc)
— 17, 1&.30. DOM .ŻOŁNIERZA, —

niecrrnne. ZWIĄZKOWIEC: ,,Ob­
cy w domu” (fr., od 16 latj —.

17, 19. MELODIA — nieczynne. KLE- .

PARZ: „Strach” (NRF, od. 14 lat)
— 16, 18, 20. MINIATURKA: Pro­
gram dla dzieci — 15, 16, ,,Dzieci
to. nasza przyszłość”, „ęroty A-

¥

INTERNISTYCZNY, CHIRUR­
GICZNY: Trynitarska 11, POŁO­
ŻNICZY: Kopernika 23, NEURO­
LOGICZNY: Prądnicka 37, . OKU­
LISTYCZNY: : Kopernika 38.

Dietla 76, Mikołajska 4, Lubicz
7, JDług-a 88, Kościuszki 18,

Pstrowskiego 27,

RADIO

G. 19.15: „Hiszpańskie romanse”,
audycja poetycka, 19.30: Koncert

symfoniczny — Festiwal w Sztok­
holmie — 1959 — wyk. Orkiestra
Radia oraz Filharmonii w Sztok­
holmie pod dyr. Igora Markiewi­
cza solista: Christian Ferras —

skrzypce. 20.28: ,tW literackiej ka­
wiarni” (w przerwie koncertu).
21.24: Z kraju i źe świata. 21.51:
Wiadomości sportowe. 21.54: Me­
lodie rozrywkowe gra Wielka Or­
kiestra Smyczkowa Radia Berliń­
skiego — dyr. Bruno Saenger.
22.05: „Asmodeusz i król”, słuch.
Kalmana Segala. 23.05: Muzyka
taneczna. 23.50: Ostatnie wiadomo­
ścią

TELEWIZJA

•Godz. jl8.45: Aktualności. . 19.15:

„Z wizytą w DESIE” — reportaż
telewizyjny. 19.45: Porozmawiaj­
my. 20.00: Dziennik telewizyjny.
20.20: „Wiosna, jesień i rńHość”
— film, fabularny produkcji fran­
cuskiej, dozwolony od 16 lat.

Jak już podawaliśmy nasi
szosowcy: Chtiej, Fornalczyk,
Paradowski i Podobas wyje­
chali wraz z trenerem Wando-
rem do Amsterdamu na mi­
strzostwa świata.

Na miejscu dołączy się do
nich nasz rodak zamieszkały
na stale w Belgii Eryk Kraw­
czyk, który sam pokrywa

Moore nadal mistrzem

świata

42-letni Amerykanin Archie
Moore obronił tytuł mistrza
świata wagi półciężkiej w bok­
sie zawodowym, nokautując w

trzeciej rundzie Kanadyjczyka
Yvon Durelle. Walkę oglądało
ponad 11 tysięcy widzów, co

stanowi drugą w historii bok­
su kanadyjskiego cyfrę liczeb­
ności na zawodach bokser­
skich.

Po meczu Moore zapropono­
wał telegraficznie Johanssono-
wi milion dolarów za walkę o

mistrzostwo świata wagi cięż­
kiej.

Sport v/ MO

W Tarnowie w ramach sparta­
kiady sportowej organizowanej
przez Kom. Woj. MO Kraków od­
było się spotkanie piłkarskie, w

którym zespół Kom. Pow. MO
Tarnów pokonał zespół ZO MO
Kraków 6:0 (2:0). Zespół tarnow­
skich milicjantów wygrał uprzed­
nio również z zespołem Szkoły
Woj. MO 3:2. (kul)

SPARTAKIADA

WIEJSKA POW. TARNÓW

W Mikosowie ach odbędzie się
w dniach 15 1 16 sierpnia sparta­
kiada sportowców wiejskich pow.
tarnowskiego, (kul)

wszystkie wydatki oraz Ta­
deusz Wierucki. Pojedzie on w

konkurencji zawodowców.
Szosowe mistrzostwa roze­

grane zostaną w Zandboort
(30 km od Amsterdamu). A-

matorzy mają do przebycia ok.
190 km. Trasa nie należy do
trudnych, choć posiada dużo
zakrętów.

A teraz kilka słów o dotych­
czasowych naszych startach. W
1953 w Lugano debiut nasz za­
kończył się kompromitacją.
Klabiński, Królak, Wilczewski
i Hadasik wycofali się na tra­
sie, a Więckowski zajął 38
miejsce. W następnym roku
nie startowaliśmy. W 1955 w

Frascati (Włochy) też nie mie­
liśmy nic do mówienia. Pola­
cy zajęli trzy ostatnie miejsca.

Dopiero w 1956 notujemy
pierwszy sukces w Kopenha­
dze. Pancek zajął dziewiąte
miejsce, ale Paradowski Pył
60, a trzeci nasz reprezentant,
Wiśniewski wycofał się.

W następnych mistrzostwach
świata w Waregen (Belgia)
Pancek już nie powtórzył ko­
penhaskiego wyniku. Pojechał
on jednak z Polaków najlepiej
i jako jedyny ukończył wyś­
cig, ale dopiero w piątej dzie­
siątce. Bugalski i Grabowski
wycofali się, a Więckowskiego
i Trochanowskiego komisja sę­
dziowska wykluczyła za prze­
kroczenie limitu czasu.

Rok temu w Reims znów
odnieśliśmy sukces. Wywalczył
go obecny zawodowiec T. Wie­
rucki, plasując się na ósmej
pozycji. Pancek był szesnasty.
Wyścig wygrał Schur (NRD).

A jak będzie na szosach
Amsterdamu — dowiemy się
za kilka dni. Oby było lepiej
jak w poprzednich latach.

W środę w późnych godzi­
nach wieczornych przybyli do
Londynu polscy lekkoatleci.
Wczoraj w godzinach przedpo­
łudniowych odbyli oni lekki
trening, mający raczej charak­
ter rozruchu.

W godzinach południowych
„doszlusowal" do drużyny Ja­
nusz Sidło, który przybył
wprost ze Szwecji. Oczywiście
nasz oszczepnik jest w dosko­
nałym, humorze, do czego przy­
czyniło się uzyskane ostatnio
81 m.

Trener Mulak ustalił osta­
teczny skład sztafety 4x100 m.

W miejsce
Juśkowiaka
zmianie pobiegnie Swatowski,
a dalej normalnie Foik, Ja-
rzembowski i Schmidt.

Zapytany o rezultat meczu,
wiceprezes PZLA odpowiedział
„Będziemy się starali uzyskać
jak najkorzystniejszy wynik.
Jest to nam potrzebne, by nasi
następni przeciwnicy — NRF
i NRD poczuli pewien respekt-
Osobiście jednak uważam, że
mecz będzie bardzo trudny.
Najciekawszymi konkurencja­
mi powinny byc biegi na 220 i

880 y oraz rzut miotem. Krzy-
szkowiak pobiegnie definityw­
nie 3 km z przeszkodami.

kontuzjowanego
na pierwszej

Dziś tferŁy inżlewo

Wanda-Unia Tarnów
Bardzo atrakcyjnie zapowiada

się dzisiejszy mecz żużlowy o mi­
strzostwo II ligi Wanda—Unia
Tarnów na torze Wandy.

Obydwie drużyny kroczące w

czołówce będą chciały utrzymać
swe wysokie lokaty i dlatego
wystawiają do dzisiejszych zawo­
dów najsilniejsze składy.

W Unii wystąpią: Depta, Tom-

czyszyn, Pytka, Cieślak, Curyłło,
Kamiiiski, rez. Bogdanowicz, a w

Wandzie: Korus, Fijałkowscy, An­
drzejewski, Jaroszewicz, Stach
i rez. Raźny.

Początek spotkania o godz. 17.39.

Turystyczne rajdy
kolarskie

W dniach od 21 do 31 sierp­
nia br. odbędzie się, w obsa­
dzie międzynarodowej, wyścig
kolarski XVI Tour de Polog-
ne. W czasie wyścigu, który
zapowiada się niezwykle atra­
kcyjnie, Okręgowe Komisje
Turystyki Kolarskiej . PZKol.,
organizować będą turystyczne
rajdy kolarskie szlakiem Wy­
ścigu Dookoła Polski do miast
etapowych, a więc do Torunia,
Gdańska, Koszalina, Szczeci­
na, Piły, Kalisza, Łodzi, Rado­
mia i Warszawy. ; .

leszcze nie wiemy
ktopojedzie

dl Sq«»w V8lltj
Polski Komitet Olimpijski

rozpatrywał sprawę wysłania
ekipy olimpijskiej ha VIII Zi­
mowe Igrzyska Olimpijskie w

Sąuaw Valley, Prezydium za­
leciło komisji sportowej kon­
tynuowanie przygotowań nar­
ciarzy i łyżwiarzy do jazdy
szybkiej, zaznaczając, że do­
piero na wrześniowym posie­
dzeniu padnie decyzja o ilo­
ściowym i imiennym składzie
ekspedycji.

kącik

najlepszego w lekkoatletyce,
pływaniu, szermierce, siatków­
ce, koszykówce, tenisie i piłce
wodnej.

Polaków reprezentować bę«
dzie w Turynie blisko 80-oso-
bowa ekipa. W skład jej wej­
dą: lekkoatleci, pływacy, szer«

mierze, siatkarze i korzykarze.
Najliczniejsza będzie grupa
lekkoatletów — 20 osób. Nasi
sportowcy wyjadą pociągiem,

z tym, że 23 bm. do Turynu
udadzą się pływacy, koszyka­
rze, siatkarze i szermierze, a

lekkoatleci wyjadą nieco póź­
niej, gdyż startują dopiero 30
sierpnia.

Z ekip zagranicznych na U-

wagę zasługuje .reprezentacja
NRF. Składa się ona ze 102
sportowców — studentów i’stu­
dentek. W skład jej wchodzi
43-osobo.wa drużyna lekkoatle­
tów, z takimi asami europej­
skimi, jak Germar i Lingnau.

Również i Włosi dobrze przy*
gotowali się do tej imprezy.

POLSKA — FRANCJA
W PŁYWANIU

Międzypaństwowe spotka­
nie juniorów w pływaniu
Polska — Francja, nie odbę­
dzie się jak przewidywano w

Krakowie lecz w Warszawie
w zaplanowanym czasie 22 —

23 sierpnia. Powodem zmiany
decyzja była obawa, że w

wypadku ochłodzenia wodia
na basenie pływackim Craco-
vii byłaby zbyt zima, a na ba­
senie Legii w Warszawie mo­
że być podgrzana.

Dzięki wspaniałej scenerii . skal­
nej i bogatym lasom, położony w

dolinie Prądnika Ojców uchodzi
za Jedną z najpiękniejszych miej-
gęowości w Polsce.

W trosce o jak najlepsze zacho­
wanie przyrody w dolinie Prądni­
ka Rada Ministrów uznała
14. I. 1956 r. Ojców wraz najbliż­
szą okolicą za Park Narodowy.

Piękne położenie nie je«t jedy­
ną atrakcją Ojcowa. Na zboczu

lesistej Złotej Góry, tuż nad

przystankiem PKS wznoszą się
malownicze ruiny zameczku

wzniesionego w XIV stuleciu

przez Kazimierza Wielkiego.
Zwiedzając skromne już dzisiaj
ruiny zwracamy uwagę na stosun­
kowo dobrze zachowaną basztę
nad bramą wjazdową. Mieściła
ona niegdyś więzienie zamkowe,
a dźiś. znajduje się w niej małe,
ale /ęiekswe muzeum regionalne.
Z okien baszty roztaczają si'ę
piękne widoki na dolinę Prądnika
i leżący ■na jej dnie Ojców. W

licznych skałach ojcowskich kry-
ją się ciekawe jaskinie. Jak wy-

kazały wykopaliska były one za­
mieszkałe przez człowieka przedhii
storyczńego.
spośród
(łącznie
rzy 240

dowych
ciekającego przed Czechami Ło­
kietka. Po grocie oprowadzają
przewodnicy PTTK.

. Zwiedzającym Ojców polecamy
także obejrzenie dzikiego i pier­
wotnego wąwozu Karytania i śli­
cznej dolinki za Bramą Krakow­
ską. I jeszcze ciekawostka przy­
rodnicza: w lasach ojcowskich
rośnie endemiczna (nigdzie więcej
nie spotykana) brzoza ojcowska.
Ojców połączony jest z Krakowem

szosą asfaltową długości 20 km

(odchodzi ona od sz3sy katowic­
kiej koło kościoła w Bronowicach)

W Ojcowie znajduje się restau­
racja, basen i schronisko tury­
styczne PTTK. Komunikację z

Krakowem i Olkuszem utrzymuje
PKS.

Szlaki piesze do Ojcowa:
Z Krakowa — znaki czerwone

(pocz. przy ul. Łokietka) przez
Tonie, Giebułtów i dolinę Prąd­
nika — 18 km.

Z Rudawy (stacja kolej.) — zna­
ki niebieskie przez Brzezinkę, Dolą
Będkowską, wąwóz Jamki i Dolą
Sąspowską — 21 km.

Z Zabierzowa (stacja
znaki czerwone przez
Ujazd i doi. Kluczwody
chowla (duża grots). Ze
w kier, pln.-wsch. do szosy krak.-

ojcowskiej, której serpentynami
do Ojcowa, — 17 km.

MARIAN NOWAK

Najpopularniejszą
nich jest grota Łokietka

długość komór 1 koryta-
fn). Według tradycji lu-

była ona schronieniem u-

kolej.) —

Brzezie,
do Wierz-
wsi1km


